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Z placu boju w Marokko.

Ciężkie dz:ało francuskie na pozycji.

Botora zairiaold 0I& rzędu 
SfrBszeuiiua.

BERLIN. 23. 7. (Pot). W dalszym cią­
gu dysku?" w parlam ence nad polityką rzą­
du zabrał gLa dr. Has (demokrata) i zarzu­
cił nacjonalistom niemieckim brak zmysłu 
politycznego. Liga narodów jest narzędziem 

rękach sojuszników. Niemcy jako członek 
-igi narodów, rrogłyby się przyczynić do te­

go, aby nie była ona narzędziem zachodu 
przeciw wschodowi. S łabość Niemiec zmu­
sza je  do nawiązania stosunków przyjaznych 
sarówno ze wschodem  jak i z zachodem.

Kanclerz Rzeszy dr. Luter, odpowiada­
jąc, oświadczył m i.: Pakt gwarancyjny m o­
żliwym tylko Dędzie na podstawie równou­
prawnienia Niemiec. Na podstawie art. 16 
itatutu Ligi Narodów N en cy mają prawo 

dom agać się pewnego odrębnego ich trakto­
wania. Niemcy są bezbronne i muszą otrzy­
mać zapewnienie, że nie będą terenem prze- 
mars. u.

Następnie parlament przystąpił do g ło ­
som ania nad wnioskiem partii rządowych o 
votum zaufania Parlament aprobował stano­
wisko rządu 235 głosami przeciw 158. O d 
glosowania wstrzymało się 13 posłów.

Ostatnie w y b o r y  w p  Francji.
Z w y c ię z cy  i zw y c iężen i.

PARYŻ. 23. lipca (PAT). Prasa stwier 
dza, że wybory dr rad generalnych ujuwniły 
n iezn a czn e  p rzesu n ięc ie  nt. l e w o ;  pra­
wdziwymi zwyciężonymi są jednak, zdaniem 
dzienników, komuniści, którzy, mimo gwał­
townej kampanji prowadzonej w sprawie Ma- 
rokka, ponieśli wszędzie całkowitą klęskę.

WarunHi po Hojowe Abd-el*Ker;ma.
Paryż, 23 dpca. (Par.). „Quotodten“ ogta 

sza list pewnej osobistości, w którym podano 
są warunki pokoju, postawione przesz Abd -  
el - Krłma. Warunki są. następujące :

1. Państwo R'ffenów będzie uznane ofi­
cjalnie i uposażone przez Ligę Narodów w 
statut, jakii obowiązuje w Afganistanie. AbcI- 
el-Krim otrzyma tytuł emira.

2 . Sułtan marokański będzie uznany 
przez państwo Riffenów iako zwierzchnik 
duchowny.

3. Abd-el-Krim żąda północnego brzegu 
rzeki Urda jako granicy. Terytorium szczepu 
Pże-bala ma być przyłączone do1 państwa Ril

fenów, jak również miasta Tetuan, Larach i 
Arilla. —

4. Hiszpania zatrzyma Geuitę i Manillę 
wraz z sąsia dujące mi terytoriami. Kopalnie 
rudy na terytorium na południe od Manilli po­
zostaną przy Hiszpanii.

5. Państwo Riffenów będzie mogło utrzy 
mywać armię, której wielkość oznaczą rze­
czoznawcy. —

6 . Kabyle zobowiązują się nie uprawiać 
żadnej propagandy panmahomeitariskilefj we 
francuskiej strefie 'Maflokka.

7. Abdrel-Krkn zrzeka się reparacyj.
8. L'ga Narodów przyzna państwu Rif­

fenów pożyczkę.
9. Hiszpania przyzna państwu Riffenów 

pewne korzyści, aby umożliwić rozwój go­
spodarczy tego państwa. Francja i Hiszpanja 
będą wspólnie administrowały limą kolejową 
Fdz-Tangcr i linią MóHfta - Taza.

10. Abd-el-Krim uwolni jeńców francu­
skich i hiszpańskich bez okupu.

11. Wycofa on wszystkich agentów po­
litycznych z francuskiego Marokka.

12. AbdCcłł-Krim żądać będzie pozwole­
nia na wysłanie misji lekarskiej do państwa 
Riffenów. —

13. Blokada państwa Riffenów ma być 
zniesiona. —

STRACH MA WIFLKIE OCZY.

Bomba z trupią czaszką.
Warszawa, (z) Wczoraj wieczorem zaa­

larmowano Policję warszawską o znalezieniu 
bom by w domu przy ulicy Szpitalnej 1. 1 . 
Istotnie znaleziono tam paczkę z napisem 
„ostrożnie11 i wymalowaną trupią główką. —

Obudziło to tern większe zainteresowa­
nie, że w tym właśnie, dionm rozpoczęła się 
wałka i następnie pościg za bandytami komu­
nistycznymi w ub. piątek. Tymczasem po. 
zbadaniu paczki okazało się, że był to złośli­
wy figiel, gdyż rzekoma bomba byki zupełnie 
nieszkodliwa.
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Po sesji selmeweŁ
Zasługi Marszałka Rataja. — Bilans prac. 

zrobienia.
—- To co  pozostaje do

Sejm skończył po długich i wrzaskliwych 
awanturach w sposób godny i patetyczny 
swoje obrady wyrażeniem votum ufności dla 
Marszalka Sejmu M. Rataja. Ta demonstracja 
w tej formie, chyba była zbyteczna, bo rozu­
mie się niemal samo przez się, że Sejm ma zu­
pełne zaufanie do swegc Marszałka. Należała 
mu się inna demonstracja, wyraz wdzięczno­
ści za to, że w sposób tak taktowny i wytraw 
ny prowadził obrady nad bardzo drażliwemu 
kwestjami. Marszałek Rataj, nie przekracza­
jąc nigdy i w niczem swoich kompetencji, po­
trafił czynnie współdziałać w uchwalaniu pro­
jektów rządowych a bez jego medjatorskiej a 
zawsze pełnej umiaru inicjatywy trudne i 
ciężkie dzieło uchwalenia reformy rolnej nie 
mogłoby być nigdy doprowadzone do końca. 
Bez tej ingerencji Marszalka atakowany na 
prawicy przez narodowych Chrześcijan a na 
lewicy przez komunistów i mniejszości sło­
wiańskie projekt reformy rolnej uległ by roz­
szarpaniu. Tylko takt i energja Marszałka tak 
w tym, jak i w wielu innych wypadkach, do­
pomogła do zwycięstwa dobrej sprawy.

Rzuciwszy okiem na skończoną sesję, me 
możemy niestety być zbyt dumnymi z jej wy 
ników. Bardzo dużo czasu zabrał 

budżet,
z którym z powodu stanu prowizorium, nie mo 
żna się było za jednym razem załatwić. Pew 
nie, że uchwalenie budżetu należy do najistot­
niejszych obowiązków ciała ustawodawcze­
go a dyskusja budżetowa ma na celu zobra­

zować cały stan państwa, ale rząd winien w 
porozumieniu z Sejmem tak sprawę urządzić, 
żeby budżet raz jeden tylko zajmował pod­
czas sesji uwagę posłów i żeby wtedy można 
było już bardzo gruntownie omówić wszyst­
kie zagadnienia, związane z rozwojem pań­
stwa, Okres sanacyjny odbił się i na pracach 
Sejmu w tym sezonie, że musiano uchwalić 
wiele ustaw skarbowych przeważnie o cha­
rakterze nowel. Właściwym sukcesem jest 
tylko

uchwalenie reformy rolnej,
ale i to me byłoby możliwe bez wydatnej ini­
cjatywy ze strony rządu,"' co tembardziej za­
sługuje na podkreślenie, gdy się zważy, że 
rząd piastowo-prawicnwy, oparty na pakcie, 
uwzględniającym tę ustawę o tę właśnie u- 
stawę się rozbił.

Łatwe jest oczyw iście w yliczyć, czego 
Sejm podczas tej sesji nie zrobił. Przede-, 
wszystkiem y

odłogiem leży cała sprawa samorządowa, ,
domagająca się co najrychlejszego 
nia.

Ustawa budowlana

załMwie-
h

f

1

wprawdzie uchwalona pozostała właściwie 
martwą liteią. Niezmiernie ważna 

ustawa o  organizacji najwyższych władz 
w ojskow ych

nie wyszła jeszcze ze stadjnm prac komisyj­
nych, gdzie uchwalenie jest niezmiernie utru-»f 
dnione przez stanowisko przedstawicieli „W y 1  
zwolenia". j

Tak więc przyszłą sesję sejmową czeka 1 
ogrom pracy w zakresie najniezbędniejszycn. 
ustaw, po których uchwaleniu będzie można{ 
dopiero przystąpić do bardziej subtelnych  ̂
zadań a więc do usuwania różnych sprzeczno ; 
ści pomiędzy ustawami, które daią się jeszcze J 
w sposób przykry obywatelom odczuwać. t

Chiński® d a n ie .
%

Czem jest dla ChińczyKów śmierć własna i cudza ? 
żołnierza chińsKiego. — OErucitństwa chińskie. — 
po śmierci. — TrosKa o je) dobrobyt. — WalRa za złośliwymi 
dachami. — Wybór miejsca na grób i jego budowa. — Przenie­
sienie zwłoH. — Żełoha. — Nieobecność ne znaS żalu. — Tę­

sknota do ziemi rodzinnej. — Wędrówki nieboszczyków.

■— Odwaga 
Losy duszy

Chińczycy nie posiadają religji w naszem 
rozumieniu tego wyrazu, więc S3’ s t e m u  wie­
rzeń ustalonych i logicznie ze sobą powiąza­

nych Inteligencją chińska zna właściwie t37h 
ko kodeksy moralności i ogólno filozoficz-' 
poglądy na świat. Gmin uzupełnia jedne

CARLO DADONE.

g le p o te a to y .
Przełożył ADAM STODOR.

W obszernym gabinecie sędziego śledcze­
go Sir Lovclaoe‘a zebrał się, prócz niego, 
dyrektor więzienia Bochmayr,- inspektor po­
licji Edward Bloomffeld, kancelista i dwu po­
licjantów. Dwaj ostatni, oraz kancelista, byli 
wypróbowanymi i oddanymi ludźmi. Przy - 
stuchiiwali ssę mi&ząc, ale z natężenia uwagą, 
niezrw3'’kłym obradom swych przełożonych.

— Wypowiedz pan krótko i węztow ato, 
zupełnie szczerze, swe myśli, drogi parne 
Bochmayr i podaj nam, co wiesz — rzekł 
sędzia śtodczy Lov-elace, zwracając się pn 
tych słowach do dyrektora więzienia.

Nałoży metylko zupełnie rozświetlić to 
dziwne zdarzenie, ale nieodzownie Konie­
cznem jest tak postępować, abyśmy, zacho­
wując wszelkie ostrożności, doszli do nasze­
go celu, jak tego wymaga doniosłe znaczenie 
niewiarygodnego wypadku.

Stary dyrektor pogładził swą siwą bro­
dę i skinął potakująco.

— Ma pa słuszność ! Przekonany jednak 
jestem, źc nie osiągniemy celu ! Dlatego do­
brze by było, żebyśmy to wszystko, oo się 
z tej sprawy wyłoni, lub co na światło wy­
dobyć się nam uda, pozostało1 najściślejszą 
nasza tajemnicą. Nia, bezwarunkowo nie. nie

może sie wydostać na zewnątrz z pomiędzy 
tych cztetrech ścian!

—  Przepraszam pana — zauważył in­
spektor policn Edward 1 Bloomfielcf, przy­
stojny, żywego temperamentu sza.yn słu­
sznego wzrostu. Stał on wyprostowany, plęk 
nymi rękoma opierając się oi stół, przy którern 
siedzieli sęd da Śledczy i dyrektor. Przepra­
szam, -panie <iyi ektorże, ałe jeśli nam Się po­
wiedzie udikryć wszystko, dojść do wyniku, 
w co nte wątpię, to nie wiem, dlaczego pan 
wątpi w  ■ostateczne ©Lsj>ą®niiięcfu ’ naszego 
celu ? —

—  To jest zupełnie jasne ! Powtarzam 
jeszcze raz nartom, że doszedłem do przeko­
nała, że ten O'Górnie! nie jest czto-wiekiem

jz krwi i kości, że raczej jest jakąś istotą nad- 
| naturalną, jakimś cza>rowinjktem|s (czartem, 
czy jak tam go zechcecie nazwać! Nie śmiej- 
cie się, na miłość Boga, ani też nie uważaj­
cie mnie wcatei za gŁupcai, liulb osobnika pod­
legającego halucynacjom1! Jfestem w  pełni 
władania mymi' zmysłami, a z powodu wieku 
mego. i tego, co przeżyłem,, nić jestem wcale 
skłonny, by wpływały na mniiet jakieś zabo­
bonu strachj', lub jakieś chwilorwe zjawj !

Sprawa przedstawia się tak : — Tu, do 
więzienia dostawiono mii tego 0 ‘CoinneIa, a- 
reisztowanegoi dizień przedtem skutkiem po­
dejrzenia o bestialski mord. Skoro tytko 
wszystkie wstępne urzędowe formalności za­
łatwione zostały, udałem się w towarzystwie 
dwu ze straży do jego celi Przypuszczałem, 
że ujrzę albo zw yczajnegoi zbrodniarza’, albo1

I

\

człowieka, przekonanego o  swej niewinności, i 
który skutkiem posądzenia o straszny wystę f 
pek, popadł w rozpacz i zwątpienie. Zamiast f 
tego widzę eleganckiego1 pana, uśmiechnięte- s 
go spokojnie, w skroinnem a,Ie eleganckiem ^ 
ubraniu, piszącego coś ołówkiem na białym 
arkuszu napierze, co pozwala mi ujrzeć jego ■ 
delikatną, białą, niemal dziewtozęcą rękę. — ^ 
Patrzy mi ostra w oczy, a jego zimny, prze- J 
niłdhry wzrok miesza mnie i tak mną owia- 
dh, Że zmuszam silę do- paiioąyarda nad! sobą. * 
Przewycięźam się, ale przyznaję, Żei nie b y  a 
łom Zdolny zdobyć się na inne D3'tanie, ant- J 
żeli to dawne zużyta: —  Czy wie pan, 
o jaki występek został pan oskarżony? J

A ten niesamowity człowiek roześmiały 
się, mój-zdradza najmniejszego wzruszenia na 
swej blade j twarzy i odpowiada mi1 niemal po­
ufale: —

—  Acll> najmilszy panie dyrektorze, me 
mówmy o tern, szkoda się tern trudzić! -  ", 
Wiem coś a tern, to z-nów zapominam zupeł­
nie ! Mówię tylko to, co chcę I czynię tylko 
to, co mi się podoba i co jest diobi era dla - 
mnie! Proszę mi wietrzyć, Że jeśli tu jestem, 4 
to tylko z tegio powodu, że ciekaw byle-ni ™ 
ujrzeć na własne oozy, iak urządzone są dzi- 4 
siejsze więzienia, jak się w nich żyje i jalc .* 
procesy się zaczynała i rozwijają! Oto wszyet

a

i

ko! Inaczej nie byłbym się dał uwięzić!
Byłby pan uciekł ?

tC. d. n,).
I
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gie wiarą w niezliczoną liczby wszelkich du- 
Ci &w, którymi zaludnia cały świat, mając z 
niemi do czynienia w każdej cnwili życia, w 
każdej sytuacji. Duchy te jednak są to małe 
istpty, przed którymi potrzeba mieć się wpra­
wdzie na baczności, bo z natury są złośliwe i 
lubią psoty, ale które szczególniejszej czci by­
najmniej nie wymagają

Pojęcia c życiu pozagroóowem są równia 
niejasne. Konfucjusz, zapytany przez jednego 
ze swych uczniów, czem jest śmierć, odpowie 
dział: „Tak mało wiem o życiu, cóż moginym 
wiedzieć o śmierci!" Wiara jednak, że śmierć 
nie jest końcem człowieka tylko jedynie zrma 
ną .ego formy bytowania, jest tak powszech­
ną i niewzruszoną, ze Chińczycy wogóle nie 
boją się śmierci, byleby nastąpiła ona w spo­
sób nicuszkadzający ducha. Tak więc za naj­
cięższą karę uważa się ucięcie głowy, ponie­
waż przez to dekompletnje się dusza. Nato­
miast uduszenie jest karą zaliczaną Jo. ła 
godniejszych.

Taki stosunek do śmierci jest głównem 
źródłem tych nadzwyczajnych cech żołnierza 
chińskiego, które od dawna czynią go przed­
miotem podziwu i zdumienia dla wszystkich 
europejczyków. Z pewmego punktu widzenia 
żołnierz chiński ,est najgorszym na swiecie 
Na womę zwykł iśc z parasolem, dobrze wato 
Waną kołdrą, nawet z ptaszkiem w klatce. 
W łaściwe narzędzie żołnierskiej roboty —  
broń stanowią wśród tych utenzyliów tylko 
przedmiot niejako uboczny. W  czasie deszczu 
lub burzy obie strony walczące zaprzestają o- 
peracyj i najspokojniej rozpinają swoje para 
sołe i namioty. W nocy jest wielką nleprzy- 
zwoitością naruszyć spokój i sen przeciwniica. 
I'o też obie strony śpią na swoich pozycjach 
•ylko dla wzajemnej kontroli wystawiwszy 
słabe patrole. Natomiast w bitwie jest żoł­
nierz chiński nieustraszony. Nie ma wyobra­
żenia o tein, czem jest nagły strach i panika 
Nigdy nie ucieka. Wśród gradu kul robi swoje 
z niewzruszonym spokojem, jakby go one 
wcale nie obchodziły.

Z tego samego poglądu na śmierć i życie 
wynika także i to, co u Chińczyka Europej­
czyk jest skłonny uważać za największe okru 
cieństwo Mianowicie zupełny brak współczu 
cia dla śmierci. Ale na prawdę spokój, z jakim 
Chińczyk zabija, nie jest okrucieństwem, lecz 
wypływa z przekonania, że przez zabicie 
człowieka nie ■wyrządza mu się \ycale żadnej 
prawdziwej krzywdy.

Mimo tych poglądów pogrzeb chiński —  
„baj-szi" jest najbardziej uroczystym momen­
tem... w życiu człowieka. Bogaci przygotowu­
ją się do niego starannie jeszcze na długie la­
ta przed śmiercią. Sprawiają sobie piękne 
trumny według rangi, ubrania i wszelkie przy- 
Dory, które mają im służyć w życiu pozagro- 
bowem. Ciało stanowi przedmiot różnych ce­
remonii. Leży ono już w domu zmarłego już to 
w jego świątyni przez pewną liczbę dni, która 
musi być nieparzystą i wynosi od trzech do 49 
dni zależnie od bogactwa i znakomitości zmar 
łego. Cały ten czas jest wypełniony przeróż- 
nemi ceremoniami symbolieznemi, które jed­
nak za przedmiot mają zawsze tylko duszę 
nigdy ciało. Duszy dostarcza się ubrań i papie 
rowych pieniędzy, duszy daje się dzbany z 
wodą, aby mogła sobie przepłukać gardło, sy­
pie się jej kupki ryżu i kaszy jaglanel, pali się 
dla niej słomiane modele całych domów i me­
bli tudzież papierowre obrazki koni i innych 
zwierząt domowych, aby w ten sposób przy 
bywszy do świaia pozagrobowego, znalazła 
fid razu wszystko, czego potrzebuje. Równo­

cześnie wykonuje się różne czynności dla od­
pędzenia złośliwych duchów, które szczegół 
niej wobec zmatłego nabierają chęci do psot 
wszelakich. I iak np. w całym domu zalepia 
się czerwonym papierem wszystkie gwoździe, 
aby Jucny nie miały na czem powiesić duszy 
zmarłego.

Grób u bogatych już na długo przed śmier 
cią był starannie wyszukany i przygotowany 
Wyszukiwaniem miejsc odpowiednich na cro- 
by zajmują się zawodowi specjaliści, którzy 
z kompasem w ręku, mając wyznaczone na 
nim działanie pięciu elementów, chodzą po o* 
kolicy, aby znaleźć miejsce z korzystnymi 
prądami magnetycznymi, w pięknem i malow- 
niczern położeniu, apy się duszy podobało, su 
che i przewiewne. Na miejscu przez takiego 
geomantę ostatecznie oznaczonem buduje się 
grobowiec. W  jego wnętrzu zaś ustawia się 
miniaturę domu mieszkalnego, do któiego bę­
dzie w danej chwili wsunięta trumna. Grobo­
wiec musi być ze wszystkich stron bardzo 
szczelnie zamknięty i zabetonowany, aby 
przez żadną szczelinę nie mogły dostać się do 
mieszkającej w nim duszy złośliwe duchy 
ziemne

Kiedy grób jest gotowy i ceremonie odby 
te, następuje ostatni akt pogrzebu —  p ■zenie- 
sienie zwłok

Trumnę niosą specjalnie postrolenl traga­
rze w ogromnej lektyce. Liczba tragarzy wy­
nosi od dwóch u najbiedniejszych do 144 u naj 
bogatszych. Pochód pogrzebowy powinien 
Dyć o ile możności wielki 1 jak najdłużej się 
ciągnąć. Przed trumną w długich szeregach 
niosą na drągach czerwone tablice i wielkie ka 
wały czerwonego jedwabiu. Na jednych i dru­
gich wielkimi białymi hieroglifami opisane są

cnoty i zasług: zmarłego. Tuż przed trumną po 
stępuje muzyka, która w okropny sposób bę­
bni 1 trąbi, odpędzając duchy i poruszając po­
wietrze- abv dusza zmarłego łatwiej mogła 
odbyć wędrówKę do nowej swojej siedzibj\ Za 
trumną postępują tylko bliżsi członkowie ro­
dziny, ubrani w ciężką żałobę tj. całkiem na 
biało.

Żałoba trwa 29 miesięcy Urzędnik, które 
mu umarł ojciec lub matKa, przez czas żałoby 
nie może sprawować swego urzędu Jeżeli zaś 
iest to dygnitarz bardzo wysoki, bez którego 
obejść się nie można, ro pełni on wprawdzie 
swoje funkcje nadal ale w charakterze... za­
stępcy siebie samego. Ma to jurydyczne skut­
ki, bo wtedy od jego zarządzeń jest możliwą 
apelacja do niego jałto do właściwego dygni­
tarza, który „wróci** dopiero po upływie żało 
by. Tymczasem zarządzenie nie może być wy 
konane..

Najważniejszą rzeczą w sprawie śmierci 
i pogrzebu jest pochowanie w ojczystej ziemi. 
Leżeć po śmierci na obczyźnie jest najwięk- 
szem nieszczęściem, iakie człowieka może 
wogóle spotkać. Objawia się w tern specialny 
chiński patrjotyzm Uczucie jego jest tak sil­
ne, że najubożsi emigranci chińscy ciułają 
grosz do grosza, aby. mieć na opłacenie prze­
wiezienia własnego ciała do ojczyzny, Istnie­
ją specjalne towarzystwa dobroczynności, 
których zadaniem jest troska o dostawienie u- 
murtych do ich miejsc rodzinnych. Z Ameryki 
np. 20 czas jakiś odchodzą specjalne parowce, 
wypełnione od góry do dołu trumnami zmar­
łych na wychodźctwie Chińczyków, którzy w 
ten sposób wracają po śmierci do ziemi oj­
czystej.

Argus.

Z  n a  ’ m o  Y i g c  D t i n a l i u .
(OJ naszego korespondenta wiedeńskiego.)

JtKSCESY ANTYSEMICKIE. — ZWALCZANIE LITERATURY PORNOGRAFICZNEJ
W iedeń, W iipcu.

Z okazji mającego się tu w krótce odbyć kon­
gresu syjonistycznego, rozpoczęli „hakenkreutze- 
rzy“  tutejsi gwałtowną kampanję ontysemicką, któ­
ra doprowadziła onegdaj do krwawego starcia w 
parku miejskim (Stadtparku).

Oto, kiedy patrole policyjne odeszły O godzinie 
10-ej wiecz. z powrotem do sw ych koszar w mnie­
maniu, że ekscesy, które by ły  na ten dzień zapo­
wiedziane, nie dojdą do skutku, rzuciło się na dary 
znak około 60-ciu członków bojówki wszechnle- 
tnieckiej na siedzących w kawiarni ogrodow ej g o ­
ści, bombardując ich krzesłami, szklankami i żelaz­
nymi laskami.

W śród obecnych powstała panika. Każdy chro­
nił się gdzie mógł, uciekając przed napastnikami. 
W  okamgnieniu opustoszał park ten zupełnie, a w y­
straszeni ludziska zaczęli gromadzić sie na pobli­
skich ulicach, czekając końca tej „m iłej1* niespo­
dzianki Dziewięć osób ciężko lub lekko rannych 
upatrzyć musiała stacja ratunkowa, dwanaście zaś 
aresztowała policja, przybyw szy w międzyczsie 
na plac boju.

W łaściciel kawiarni poniósł stratę w wysokości 
stu milionów koron, gdyż oprócz zniszczonych 
krzeseł i naczyń, goście nic zapłacili rachunków, ra­
tując sw e życie przed tym najazdem.

W ieść o tych ekscesach rozeszła się szybko 
po mieście, z którego na drugi dzień zaczęli w yjeż­
dża : m asowo cudzoziem cy, szukając bezpieczniej­
szego miejsca pobytu. W śród gości znajdował się 
również poseł jugosłowiański i włoski, na który ch 
inwazja ta niekoniecznie dobre w yw arła wrażenie, 
z powodu czego władze wiedeńskie bardzo są za­
kłopotane.

W obec takiego stanu rzeczy  krążą pogłoski o 
przeniesieniu siedziby kongresu do innego miasta,

dyrekcja policja zaś ogłosiła w droaze urzędowe), 
że wrazie powtórzenia się poóobiw ch zajść uczy­
nią policjanci użytek z broni.

Obecnie „Stadtpark" podobny jest do obozu w o­
jennego. W godzinach wieczornych, kiedy frekwen­
cja jest największa.krążą po alejach parku silne pa­
trole policyjne, płosząc niewinne paiy  miłosne. — 
Również wszystkie wejścia są pilnie strzeżone.

Tak w ięc Wiedeń musi mieć nawet w porze o- 
górkow ej rozmaite senzacje, z których największą 
jest jednak zakaz rozszerzania literatury pornogra­
ficznej za pośrednictwem broszur, książek i cza­
sopism.

Rząd austriacki wziąi się obecnie na dobre do 
tej zmory, zatruwającej organizm i umysły m łod o­
cianych, a kary, za te przewinienia przewidziane, 
odstraszą z pewnością rozmaitych nakładców i au­
torów od kontynuowania tej niecnej pracy.

Specjalnej przestrogi w tym kierunku udzieliły 
władze właścicielom trafik, sprzedających broszu­
ry i czasopisma pornograficzne i będących tem sa­
mem rozsadnikiem złego, że w wypadku niezasto­
sowania się do pow yższego rozporządzenia, stracą 
koncesję.

Również ministerstwo kolei żelazny ch zakazało 
sprzedaży pism pornograficznych w kioskach gaze­
tow ych na dworcach, w restauracjach kolejowych 
i t. p.

Na indeksie zakazanych książek i broszur znaj­
dują się także wszystkie powieści o Indianach, oraz 
powieści kryminalne.

T rzy ministerstwa austriackie stanęły do wa'ki 
z tym odwiecznym  wrogiem młodzieży: minister­
stwo oświaty, kolei żelaznych,, a nawet minister­
stwo finansów. Jest więc nadzieja, że praca ta u- 
wiończona z-ostanle skutkiem pomyślnym.

M ieczysław  Lisowski.
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Pola Negr1 musi zapłacić 1G.900 tai kary.
Masza sła\ na gw iazda film owa Pola  

Negri, która Ji-turmc.u /zięła publiczność 
amei /kańsKj. sw oją grą v szeregu obrazów , 
bądźia musiała zapic ie 10 tysięcy dolarów  
k a r /, ponieważ władzo celne uznały ą v inną 
zamiaru przemy cenia pierścionka brylanto­
w eg o , wagi trzydzieści karatów, a pizedsta- 
w iąjącego w a itość 20 tys. doi.

R ozporządzen i to  w ydał Gen. L. C. 
Andrew s.

Pola  Negri, przybywszy z Europy a o  
Stanów  Zjednoczonych, przedstawiła urząd 
nikom  celnym listą przedm iotów  luksuso­
wych, które miała przy sobie. Na liście tej 
m e  było  jednak żadnej wzmianki o  pierścion­
ku brylantow ym  i dlatego Uizędnioy cłow i, 
znalaz.szy g o  w  kufrze, położyli nań areszt.

Pola tłumaczyła się, że nic nie w ie­
działa o  niedokładnościaoh w  liście, gdyż 
lisię ow ą  sporządziła jej służąca.

Ta jednak d o  winy nie przyznała się, 
twierdząc, że zapisała tylko to, co  jej pani 
kazała zanotow ać.

K to m ówi prawdę, niew iadom o.
Pewnem  jednak jest, że Pola  będzie

musiała zapłacić karę, mimu to, że jest je ­
szcze obyw atelką polską, b o  Stany Z jedno­
czone o d  niej przysięgi na w ierność temu 
krajowi nie odbieia ły .

Donosi o  tem now ojorski „Kurjer Na­
rod ow y ".

W edług informacji „D zie ln ika  Chica­
gow sk iego", sprawa przedstawia się dla 
artystki film owej jeszcze tragiczniej. O to —  
jak twierdzi ten dziennik —  Pola Negri za­
niedbała uw iadom ić w ładze celne p o  nieda- 
wnem  przybyciu z zagranicy, iż przywozi 
d o  Am eryki dw ie bransolety wysadzane 
szmaragdami i brylantami, wartości 27 tys. 
doi., oraz pierścień z 30-karatowym brylan­
tem w artości 10 tys. dok Gen. Lincoln C. 
A ndrew s asystent sekretarza skarbu wyzna­
czył w ysokość grzywny.

Pola  musi zapłacić pełną w a itość bi- 
żuierji 47 tys. doi. pius 10 tys. grzyw ny za 
zaniedbanie zdeklarowania przywiezionych 
klęir.otów.

Jeżeli nie zapłaci, klejnoty będą sprze­
dane na licytacji publicznej.

Konne przez Europę & śladjp 
włe'JKtogo kr6 ia.

Nasz korespondent donosi z  Bukaresztu: 
Szwedzki inżynier Na&ch, znany jako doskonali 
jeździec, powziął oryginalny zamiar naśladowania 
słynnej lazdy króla szwedzkiego Kar ci a XII, któr

ryt w r. 1714 z Piiesii konno puścił się przez W ę­
gry i Niemcy do  Straisundu. Inżynier NŁ»ch, chcąc 
wiernie naśladować ow ego królai, przybył d o  P>- 
testi i stąd wraz Z żoną pnScił się konno przez

przełęcz Czerwonej v j  eży do C kć (Koloszvar), 
gdzie jednak z powcdn oku1av4 enia koni, musiał 
się przesiąść na anto i dopiero w Debreczynte do­
stał śrwieże w ierzchowce. Dzielna para! małżeń­
ska koniyiiuuje swĘj oryginalna podróż przez 
Wiedeń, Ratyzhonę, Bamberg, Ha»au, Cassel do 
Sii alsurdu. Nazwaliśmy tę podróż oryginalną, 
gdyż dziś rr.odne są raioy samochodowe, aeropla- 
nowe lub piesze, iadfen zaś ze zwolenników spor­
tu hippicznego nie pcmyślał o przebieżeniu Eurcu 
py —  konno,

Karol XII., który po klęsce pod Pottawę 
(1709) przebyw ał w Turcji, w  listocadzie 1714 nie 
zdoław szy nakłonić Turcji do wojny z Rosją, w  to 
warzystw ic jodnogc tylko oficera w przebraniu 
wymknął się z Pitcsti i w ciągu 16 dni odbyt dro­
g ę  do Stralsundn. Inż. Nasch trzyitta się obecnie 
ściśle tej drogi, którą przed wiekami otioył wielki 
kroi.

I t U J E .

Czytamy w „Dzienniku Chicagowskim":

Straszny dramai rodzinny. -
30 ub. m. w południe rozegrał się „na górach* 

przy Brereton ave, straszny dramat rodzinny, gdy 
pod wpływem  najwidoczniej chwilowego szału, zna 
ny w pewnych kołach Polonii naszej ob. Bron. Brze­
ziński, liczący lat 48, zamieszk. pod nr. 3019 Pułaski 
W ay, wtargną! do domu pod. nr. 3036 Brereton ave, 
gdzie u pani Weroniki Jatkowskiej zamieszkiwała 
żona Brzezińskiego, 51-letnia Prane. Brzezińska,

i i i  i  Łjsij 
i l i i  di \mi\Ł

(Ciąg dalszy)

-— Od dziś na nijlźejszei skifcenie ka­
że, mężczyzna padnie ci do stóp! —  Od1 dziś 
władasz królewską potęgą wieczystej młodo­
ści, będzie w posiadaniu dam, 1 :!‘: Ła sze­
ściu tysięcy lat stał się ud. ' '..-dwie
czterech kobiet. Były niemi. wda,
mityczna królowa asyryjska „ naj­
słynniejszych kobiet w ldstorji śv. .a«i, stano­
wiąca dla badaczów historycznych trudne 
zagadnienie, ujarzmicidKa Iuidljt i Afryki, za- 
Lożyćjeika Babilonu i twórczyni ogrodów wi­
szących —  Helena, córka Ledly i Zeusa, a 
żona spartańskiego króla iMenelaiusa, która 
mu porwą? książę trojański Parys i pi zez to 
wywołał wojnę trojańską, najpiękniejsza nie 
wiasta starożytności, bohaterka niewyczer­
panych podań, — Kleopatra- królowa egipska 
sprawczyni nieszczęść i klęsk Cuzara i Anto - 
niusza, która po Licznych zbrodniach, nie mo­
gąc osidłać Oktawiana zabiła się przez uką­
szenie żrniji — i Diana d© Poitiers II, kochan­
ka króla Franciszka U  jego syna Henryka
II., ratując wdziękami swymi ojca od mszto- 
wanja, na którero miał zginąć za udlział w 
buncie Koinctabla de Bouibon. —  Ty jesteś 
piątą i ostatnią.

Nie. mów nic i o nic nie pytaj! Ujrzysz 
mnie jesizcze raz w życiu za lat sześćdziesiąt, 
a wizyta moja będzie oznaczać, że pozostało

ci trzy dinf życia. Poczem znikł, pozostawia­
jąc pakiecik. Znajdowaloi się w nim 12 flako­
nów ciemno - różowej barwy oraz kartka : 
„Kalżdy flakon zawiera dwa tysiące kropel 
esencji życia i piękności Wystarczy to na lat 
6(J. Codziennie rano po zimnej kąpieli, kropla 
esencji dio szklanki z wodą wypić! I Ninou 
początkowo osłupiała i zdrętwiała, przyszła 
powoli dlo siebie i poczęła stosować ten 
system. —

Ninon1 tie Lelnclos, żyia w wieku XVII., 
który we Francji nie odznacza1 się pruderja 
i wstrzemięźliwością obyczajów. B y l to wiek 
na w skroś rycerski Cyrarto dle Bergera/da, 
w którym piękna parnio nie odmawiały nicze 
go mirszkietoiom. Tak postępowano w naj- 
lepszem towarzystwie, a współcześni parnięt 
nikarze piszą, żs kiedy księżna die Cheyreuse 
zapytała jedną z diam najwyższej arystokra­
cji francuskiej, czy córka jej jest jeszcze dzie­
wicą ?... otrzymała następującą! odpowiedź : 
„Nie mówmy Lepie; o tern, ona jest tak roz­
trzepaną, że mogła swe dziewictwo pozosta­
wić gdzie przez zapomnienie".

Na placu Royalei, najmodniejsziem miejscu 
spacerów, kolbiety mieszały" się z tłumem, 
mężczyzn* zażywały tabakę, paliły fajki, 
śmiały się głośno 1 równio głośno wyzna j 
czały miejscâ  słodkich schadzek, a język był J 
dostosowany dio zachowania. Szczegóły ich 
toalet, nosze na na piersiach wstąż­
ki JYLfgnom" albo inne „biiou" 
miały specyficzny.. symboliczno -  zmysłowy 
charakter, a ufryzowania włosów do góry 
lub na bok wskazywało), kto damie jest mil­
szy: pacholę, czy dojrzały kawaler.

Niimn de Lencłos żyła w XVII . w teku 
i pod1 względem moralności ni« była ani 
lepszą ani gorszą od innych współczesnych 
jej niewiast. Tylko hasła bezwzględnej nieza­
wisłości głosiła kategorycznie, proferowała 
jawnie wzgardę dla utarti ch przesądów, 
języczek miała niby brzytwę i pozwalała 
sobie zabierać z pod niosą innem paniom 
najpiękniejszych chłopców i kochanków. To 
roż naraziła się na bojkot towarzyski słynne­
go salonu pani de Rambrodfot, w którym zbie 
rało się wszystko, co podówczas we Francji 
było najlepszego i którego opinia! była wszech 
mocną, na co odipó wiedziała założeniem kontr 
salonu przy ulicy Tourvciles, w którym 
stworzyła sobiie diwór, orszak na wszystko 
gotowych satełików, nawet na ^wyjkpjenie' sa­
lonu Ramboulllet. Kiedy w dodatku wierny 
przyjaciel Ninon Jan Baptysta Puicndin - 
Molier opisał całe zacno to grono w JPrC- 
canstes redlicujLeis",| —  zemsta Ninon była 
zupełna. Harem męski pięknej Mkion, dk> któ­
rego należeli magnaci prałaci, artyści, ucze­
ni, sani nawet wielkie Kondeusz, dzielił się 
na cztery kategorie: iu  „płatników", to jest 
tych, co braki swe umysłowe czy telż fizy­
czne sta rai I się wynagrodzić bogatymi pre­
zentami, na nęczemijków", to jest tych co' 
co nie będąc ani pięknymi, ani sławnymi, ani 
szczodrymi, nigdy nić mogli liczyć na łaski 
„pięknej" —  na „faworytów", to jest tych, 
którzy midi wszelkie dane powodzenia, a 
których Liczba była podobna niezliczony i na 
„kaprysy", to jeist tych, którzy zgoła nie wy­
bitni, — łaski dostępowali dla fantazji.

(C. d. n.)
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, Którą podobno mą? jej miał w yrzucić z domu —  i po 
_,\v/mianie kilku zaledwie iłów , w ydobył z kieszeni 
.rew olw er L strzelił dwukrotnie do żony, zadając 
jje j dwie śmiertelne rany, jedną w szyję, drugą w 
lew y  policzek.

Postrzeliw szy żonę i widząc ją całą zalaną 
krwią. Brzeziński następnie skierował rewolw er w 
zamiarze samobójczym w swoją skroń i drżącą rę­
ką pociągną! za kurek. Kula jednak chybiła, tak, 
że Brzeziński tylko zraniony został kulą nad pra­
wem okiem. Odgłos strzałów szybko też zgrom a­
dził moc ludzi i policję, która oboje małżonków, 
natychmiast odstawiła do W est Peen szpitala, 
gazie po pewnym czasie Brzeziński zmarł.

Z początku myślano, że żona nie przeżyje z po­
wodu ciężkich ran, gdy ranę Brzezińskiego uważa­
no za lekką. Jak widać, jednak lekarze pomylili się. 
Strzał Brzezińskiego w skroń był śmiertelny.

Matka trojga dzieci umiera od wódki.
Podczas gdy jej troje dzieci znajduje się we 

więzieniu przy sąyzie dla małoletnich przy Forbes 
Str.; a mąż przychodzi do siebie z alkoholizmu w 
szpitalu S t  Francis, Zofja Adamska, lat 29, zam. da­
wniej przy Tustin Str. zmarła w poniedziałek rano 
w e więzieniu powiatowem.

Zwłoki jej zostały odstawione do kostnicy. Le­
karz więzienny oświadczył, że zmarła ona na de­
lirium tremens.

Pozostałe dzieci, są to: Jan, lat 7, Anna, lat U  
1 Piotr Jr. lat 12. Zaopiekował się niemi sąd dla 
małoletnich z opwodu nałożenia kary więzienia na 
roctzirów.

Niedawno policja ojca ich, Piotra Adamskiego, 
odw iozła była patrolką do szpitala.

Na skutek doniesienia ze strony sąsiadów, zesz­
łego piątku policja udała się do mieszkania Adam­
skich przy Tustin Str., gdzie znalazła Adr.mską pi­
janą, a dzieci pozbawione wszelkiej opieki. Zabra­
ła w ięc matkę na stację policyjną Oakland, a dzieci 
do sądu dla małoletnich.

Tajemnicze zamordowanie PołkL
Pani Maria Rybalska, lat 45, właścicielka res­

tauracji, została w tajemniczy sposób zam ordow a­
na w ubiegłą sobotę o godz. 9-ej wlecz.

Syn pani Rybalskie.i, Józef, lat 17 znajdował się 
już w łóżku gdy posłyszał strzał I&dlatego zbiegł 
czcrnprędzej na dół, by się dowiedzieć, co  zaszło, 
ale... oczom  jego ukązal się okropny widok: matka 
jego leżała w kałuży krwi na podłodze, niedaleko 
wyjścia. W  restauracji nie było nikogo. Po niejakim 
czasie przyszedł do domu mąż pani Rybalskiej, któ­
ry  przedtem udał się do kąpieli i ośw iadczył, że 
gdy wychodził, kilku gości znajdowało się w res­
tauracji,

Policja tutejsza rozpoczęła energiczne śledztwo 
yr celu w ykrycia zbrodniarza. W  ten sam sposób, 
rok temu, dwóch innych Polaków padło trupem, 
to jest Grzegorz Blacz i Paweł Juryk. Chociaż do­
tąd aresztowano już kilkunastu podejrzanych męż­
czyzn to jednak niema nic pewnego, czy  natrafiono 
na w łaściw ego mordercę.

Pulka 1 jej synek giną w płomieniach.
Tydzień ternu Michał Burak, żona jego i dwoje 

dzieci, Jan lat 4 i Michał lat 3, zamiesz. pod nr. 
11722 Brand Haven ave., w Hamtramck, wyjechali 
na farmę Jana Zasówki, ojca p. Burakowej o kilka 
mil od Saginaw. Tam miała Burakowa w ypoczyw ać 
bo  nie tak dawno opuściła szpital po dokonanej o- 
peracji.

W  środę rozniecała Burakowa ogień w piecu w 
domu jej ojca D rzew o nie rozpalało się dość szyb­
ko. Burakowa wzięła bańkę z naftą i w chwili, 
edv  polewała nią drzew o nastąpiła eksplozja. W  
okamgnieniu Burakowa 1 jej 3-letni synek Michał, 
który  bawił się w pobliżu matki, oy ł słupem pło­
mieni. O jciec Burakowej podążył im z  pom ocą i u- 
dalo mu się stłumić płomienie. Rezultat by ł straszny. 
Chłopczyk umarł po kilku minutach. Matkę strasz­
nie poparzoną, przewieziono do szpitala w Sagi­
naw. Tam też zabrano jej ojca.

w sprawi
* * i i © k y « I i  ^ ' i l t L o r o  S c o t t a .

Gubernator otrzymał oprócz telegramu, list od nowego świadka. 
Egzekucję odłożono na długi termin. — Proces zostaje wznnwiony.

(?) W  sprawie bankiera Scotta, którego, 
z poci szubienicy wyciągnięto w ostatniej 
chwili przed egzekucja (pisaliśmy 3 tem w je 
dnym z poprzednich numerów „Wieku No- 
weigo“) donosimy dzisiaj kilka noiwych sen- 
zacyjnych wiadomości.

Oprócz telegramu, otrzymał także guber 
na tor list z wiadomością że niel Kusset Scott, 
lecz brat jego Robert jest moideicą Maurera. 
List ten wysła* kupiec nowojorski Bali. —< 
W  liście tym donosi, tż« dlatego nie zgłaszał 
się jako świadek w procesie, ponieważ nie 
wiedział dobrze, który z braci jest mordercą'. 
Dopterot kiedy w aziaimiknctt zahaczył foto­
grafię Roberta i Russela fSdoittów, doszedł 
do przekonania, 2© nie Rtisseł locz Robert 
jest mordorcą.

Takie to „kruche’ 1 zaświadczenie wy­
starczyło, że gubernator wydał rozkaz 
wstrzymania egzekucji.

Stracenie Russela Scotta, początkowo od 
łożono na tydzień. Obecnie termin ten' zosta 
je przedłużony, poniewatż władze sądowe za 
mieirzają pod ppreisją obrońcy Russela Scotta 
wznowić proces i przesłuchać szereg no­
wych świadków.

Telegram z podpfeiouL> Roberta.  Scotta, 
gdzie tenże przyznaje się rzekomo do zbro­
dni, niewiadomo kto nadal. Mim) zapewnie­
nia, zawartego w tej dteipesży, że zgłosi się 
do dyspozycji władz, nie zjawił się. Policja 
szuka za nim.

D u r a j  b a n d y c i  w y m k n ę l i  s i ę  c a ł e j
a r m i i .

DEPUTOW ANY OHCR KIEROW AĆ AKCJA POŚCIGOWA
((Korespondencja własna „W ieku Now ego").
Bukareszt, w lipcru. niŁ k o ło  Ge es t i c.ągną się wielkie bory, mieisca- 

,ni wprost trudne do przebycia. Pominą), iż roz­
stawiono łańcuch straży zaledwie 10—20 kroków  
oddalonych od siebie, łatv.«j rzeczą by ło  W gęstwi 
nic leśnfcj przemknąć się pi zez kordon.

Władze, w idząc bezcelow ość swych wysił­
ków , chw yciły  się innego środka, wyznaczając 
nagi odę lOu.OOO lei za ujęcie obu bandytów. Do 
akcji pościgowej zgłostło się wielu detektyw ów  i 
oficerów a nawet deputowany MihalaUie (który 
Jak wiadomo, został przez bandytów obrabowa­
ny). Ten ostatni ofiarował się ijąć obu ściganych, 
o ile władze dadzą mu do dyspozycji kompanię 
żandarmów.

Niezwykle zuchwali bandyci lo m e s c j  i Mttti 
teanu, aczkolwiek osaczeni w lalsalch pize^ całą 
armijtj żandarmów i wojstca, zdołali się wyniknąć 
z pułapki. Na Radzie ministrów rozeszfa) się po­
głoska o schwytaniu obu oatwlytów, niestety 
wkrótce przekonano się, że jest wprost prze­
ciwnie. Ko1 epondenci pism <Jbeych, baw iący w 
■Bukareszcie, rozpuścili o tej sprawie mnóstwo 
fantastycznych wieści, niezgodnych z  prawdą. 
Faktem jest, że Toimescu i Munteainu wymknęli się 
i zaipc wne wkrótce dadzą znak zycią' — nowym 
zuchwaiym napadem.

Ucieczkę ułatwiła bandytom znajomość tere-

iV G e !!k Je  f e s s u i t a a  h r a b i o s f  -Ji-s-
m a s z y n i s t k i .  *?

W  Budapeszcie aresztowano hrabinę Lutzon- 
berger, która wzorując się widocznie na słynnej p 
Ronay, popełniała oszustwa nial wielką skalę. Za­
opatrzona w sfałszowane polecenia w ysoko po­
stawionych osobistości, wyłudzała większe kw oty 
i pożyczki w bankach, rzekomo celem1 sfinanisowa- 
nłal pewnych „świetnych interesów*.

Karjera hrabiny1—oszustki jest dość niezwy­
kła. Przed zamążpójścicm była maszynistką biu­

rową. W yróżniała się nietylko urodą, ale i zdol­
nościami, gdyż w krótkim czasie potrafiła opanc.’- 
w ać cztery języki. Odgrywając dzięki temu w y ­
bitną rolę w sferach towarzyskich, zwróciła na 
siebie uwagę włoskiego hrabiego Lutzenbcrgera. 
który ą poślubił. Z  W łoch w róciła sabia, .opowie 
dając dużo o wielkich transakcjach finansowych 
sw ego męża; które miała popierać na terenie bu­
dapeszteńskim.

Zastrzelił * tę, Którą Kochał,
STARANIA W YTRW AŁEG O  WIELBICIELA. IGRANIE Z OGNIEM. ZEMSTA WZGARDZONEGO.

(? )  Dwa lata występow ał w  roli starającego się. 
Ona, córka zamożnych gospodarzy w e wsi Schen- 
kenbrun, w pow. Krews, piękna i młoda, przyjmo­
wała zalecanki z zezerwą, aczkolwiek pozwalała 
na nieznaczne intymności, aby podtrzymać zapał 
u wielbiciela. Był tylko czeladnikiem stolarskim, 
w ięc myślała: jeśli nie trafi się lepszy, to może...

Zawiele już było tego igrania, osadził wielbiciel 
i w nocy z 20 na 21 bm. zastrzelił dziewczynę, gdy

c     .
di. <P'1f :rik'j>\k.*■■■■■■■■■■■

ta leżała w łóżku. Rodzice pięknej Teresy twierdzą, 
że wszedł oknem bez jej wiedzy, aby wym usić ca 
niej uległość. A kiedy odmówiła, wypalił z jo w e ł-  
weru i położył ją trupem na miejscu. Wypali cni 
dopiero do izdebki, gdzie spala Teresa na odgłos 
strzału. Jego już nie zastali, uciekł.

Policja ujęła już zabójcę. Gdy założono mu łań­
cuszki, dał się spokojnie zapi owadzie do aresztów 
1 przy pierwszem już posłuchaniu złożył pełne ze­
znanie sw ojej winy.

s.-iś r ’ {<
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Próba szantażu.
JAK NIEZRĘCZNY GŁUPIEC, NAŚLADUJĄC. KRYMINALISTÓW ,

W PADŁ W  PUŁAPKĘ.
BOHATERÓW  KINOWYCH,

(? )  Miljouer amerykański Edward Browning o- 
glosił przed niedawnym czasem w „New York Ti­
mes" inserat, w którym podał, że szuka dla sw ej 
dwunastoletniej córeczki D oroty towarzyszki za­
baw, kióraby w  równym z nią byta wieku. Na in­
serat ten zw rócił uwagę zecer, który zajęty był 
przy składaniu tej gazety, niejaki Filip Siegel. W y ­
stał on zaraz list do miijonera Browninga i zagro­
ził, że córkę jego Dorotę, wykradną bandyci, je­
śli nie z łoży  tytułem okupu 50.000 doi. Milioner 
pokazał ten list dyrektorowi nowojorkiej policji i

za jego poradą, w szczął korespondencję z Sieglem. 
Siegel zażądał, aby ofiarowaną przez miijonera 
kwotę w zapieczętowanej czarnej paczce przynie­
siono na stację kolejki podziemnej.

Dwóch detektywów przybyło w oznaczonej go­
dzinie na miejsce wskazane. Czekał tam już Siegel 
i nie przeczuwając nic złego odebrał pakiet. Natu­
ralnie, że detektywi zaaresztowali go natychmiast.

Niezręczny szantaizysta wyznał ze skruchą sw o 
ją winę.

Upadek służącej
Głowę roztrzaskała

(d )  W czoraj przedpołudniem w kamie­
nicy przy ul. Asnyka !. 8 wydarzył się wy­
padek, który pociągnął za sobą imierć m ło­
dej dziewczyny z powodu je j własnej nie­
ostrożności.

Oto w wspomnianej realności większe 
mieszkanie zajmuje p. Karol Kawecki, który 
obecnie z rodziną wyjechał na wywczasy 
letnie, pozostawiając w m iesi koniu na go­
spodarstwie służącą swoją Annę W oźm cką, 
liczącą lat 20. W czoraj Woźnicka zajęła się 
gruntownem sprzątaniem jednego pokoju, 
którego okno wychodzi na podwórze. W  pew­
nym m om encie przystąpiła ona do zawiesze­
nia firanek na karniszu przy otwartem 
oknie.

W tym celu przed oknem ustawiła W oź­
nicka stolik, a na nim kuchenne krzesło.
Wydostawszy się na krzesło, poczęła manipu­
lować przy karniszu i wówczas prawdopodo­
bnie krzesło usunęło się, a Woźnicka spa­
dając z niego, 

pr~ez otwarte oKno z drugiego piętra 
uradła na bruK podwórza.

Głuchy łoskot, jaki rozległ się przy u- 
derzeniu Woźnickiej o  bruk, zwrócił uwagę 
domowników, których oczom  Drzedstawił się

1 4 Ś y  d z i e ń  r o & r a w i Ł
?iprew&h za nechu ni. ta y c ie ó ta  

„ RzeezMP®sgio;§S@J.
Ińykietyn, Korohaber, jaeger, GUsennami, i thycmicki 

p r z e d  s ą d e m .

z drugiego piętra.
o bruk pi»dwerza>

straszliwy widok. Woźnicka
z góry leciała, głowtt dół, 

toteż ta została zupełnie rozbita, w następ­
stwie czego ofiara własnej lek umyślności i 
nieostrożności poniosła śmierć na miejscu.

O  wypadku tym zawiadomiono zaraz 
policję i Dogotowle ratunkowe. P om oc le­
karska była bezcelowa. Mimoto Pogotowie 
ratunkowe miało tam na miejscu wiele dc 
czynienia, gdyż ifiusiało

cucić E.lKa Kobie’ , 
które, zobaczywszy zniekształcone zwłoki 
W oźnickiej, zupełnie pomdlały.

Początkowo policja nie mogła ustalić 
nazwiska służącej, co  też nastąpiło znacznie 
później. Woźnicka pochodziła z Dustomyt 
kolo Lwowa. Zwłoki jej na polecenie lekarza 
miejskiego dra Kasparka odstawiono do za­
kładu medycyny sąaowej, ■ a p. Kaweckiego
0 wypadku zawiadomiono telegraficzni :.

Przed wspomnianą-kamienicą zebrał s ę 
tak olbrzymi tłum rmeszkańcow okolicznych
1 przechodniów, że na miejscu zjawił się silny 
oddział policjantów, który z trudem zapro­
wadził porządek i przywrócił normalną ko­
munikację.

Wobec uczynionego przez Dwornickiego za-., 
strzeżenia, świadek czul się skrępowany. AU 
zmiarkowawszy, że i na policji i w pewnycL

Obrońcy : l . .  GreK i 2  ■. Battner,

kołach dziennikarskich domjślają się już cze­
goś, z obovuązku dziennikarskiego napisał o 
tem, co mówił mu Dwornicki. Tymczasem po­
jawiły się już c tej sprawie artykuły w pi­
smach warszawskich a wreszcie zajęła się nią 
i prasa lwowska. Wtedy świadek w formie li­
stu od Dwornickiego zamieścił wiadomość, że 
to dzięki Dwornickiernu sprawa zamachu we­
szła na nowe tory. Opowiadał następnie jesz­
cze świadek o tem, żt insp. Łukomski chciał 

| koniecznie zetknąć się z Dwoinickim, który 
jednak odmówił spotkania się z nim.

' Następny świadek, poseł dr. Emil Som- 
merstein, opowiada? między innemi, że na­
brawszy przekonania i nieobiektywnem jego 
zdaniem, prowadzeniu śledztwa w sprawie 

I Steigera, interweniował najpierw u nadprok. 
Maliny, a następnie u min. Hubnera, który też 
wydelegował osobną komisję śledczą do Lwo­
wa. O zeznaniach Mykietyna dwoiedział się 
z końcem września, wkrótce potem zetknął 
się z nim i z#ornhaberem w swojej kancelarii.

Pod koniec przesłuchania obrońca dr. 
Orek zapytał świadka, kto przesłuchiwał go 
w sądzie, lecz przewodnizcący uchylił to pyta 
nie. Ponieważ drugi obrońca dr. Landau doma 
gał się zmodyfikowania tej decyzji, Trybunał 
uda! się na nraadę, na której powzięto uchwa- 

, łę, potrzymującą postanowienie przewodniczą 
I cego.
' Na przesłuchaniu posła Sommersteina za­
kończono wczorajszą rozprawę.

W  dalszym ciągu postępowania dowodo­
wego pizesłuchano wczoraj iako świadka p. J. 
Mawia., prezesa sąau Zeznania jego pozosta­
wały w związku z listem, który otrzymał w 
połowie lipca 1924 r., a w którym grożono je­
mu i jego rodzinie represjami, jeżeli me wpły­
nie na zmianę taktyki zarządu więzienia w 
stosunku do więźniów politycznych. Świadek 
nie robił użytku z tego listu, tylko odniósł się 
do policji, prosząc o obronę dla rodziny, która 
wtedy znajdowała się ita wsi. Jednocześnie 
zarządził zbadanie stosunków w więzieniu i 
znalazł tam wszystko w porządku. Po tym li­
ście nie dostał już żadnego w tej sprawie. Czy 
Kornhaber interweniował kiedy u niego w 
sprawie więźniów politycznych, świadek so­
bie tego nie przypomina, jak również czy miał

z nim z tego powodu iakąś scysję. Natomiast 
często przychodziła do niego p. Jagerowa. pro 
sząc o pn^yspieszenie śledztwa, a świadek, o 
ile tylko^mogł, starał się uwzgtędnić słuszne 
żądania więźniów, oraz ich zażalenia. Do po­
stępowania karnego nie przyłącza się.

Zeznawał następnie jako śviadek zaprzy­
siężony p. Leon Daniluk, dziennikarz, współ­
pracownik „Wieku Nowego". O istnieniu My­
kytyna dowiedział się od Dwornickiego, który 
opowiadał mu krótko o jego zeznaniach i po­
kazał ołówk.em pisany protokół z podpisem 
Mykytyna. Wymienił także nazwisko Pańczy 
szyna i Fidyka, lecz zastrzegł się, żeby jesz­
cze nic o tej sprawie nie pisać, aż gdy sprawa 
dojrzeje. Była też mowa o jakiejś kwocie, żą­
danej przez Mykytyna, o ile sobie świadek 
przypomina, o kwocie 2000 zł lub dolarów

Zn<n*!U Z 2 t t r . r u  iwfiaiijy
(cD Pogotowie ratunkowe zaalarmowa­

no wczoraj wiadomością, że w realności przy 
ul. Piekarskiej 52 nagle w pod jrzany spo­
sób zachorowała jakaś kobieta. Przybyły na 
m iejsce lekarz Pogotowia ratunkowego 
stwiei dził, że kobieta ta zatruła się większą 
ilością sublimatu. Toteż przepłukano jej żo­
łądek, p jczem  ceiem  dalszego leczenia od­
stawiono ją do szpita’ n powszechnego.

Policja stwierdziła, że desperatką tą jest 
Honorata Białosiówna, licząca lat 32, rodem  
ze Lwowa. Przyczyny zamachu sam obójcze­
go na rezie nie stwierdzono.
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V k a  n a  n o i  i ,
(d J Wczoraj późnym wieczorem na 

}gdan<5«rce poza rogatką Gródecką przyszło 
do #ro'eittiinej walki n» noże między Euge- 
njuszem Warcholakiem, liczącym lat 15 a 
Ludwikiem Stolarskim, liczącym lat 14. Obaj 
młodiieńcy po gwaltosnej sprzeczce dobyli 
noży i rzucili si 5 na sieb e z wielką zawzię-

j tością. Pizeniocy uległ stolarski, jako młod-
f  Łzy, którego 'Jjforcholak pchnął nożem w

klatkę pierś ową, zadając mu bardzo ciężką
^  ranę.

Pogotowiu ratunkowe Stolarskiego w 
groźnym Łtanie życia edwioz o do szpitala, 
Warcnolaka zaś policja aresztowała.

Z lwowsJiich typów ulicznych 
Z. Czermańskiegn.

t

r

r

Kolportetka,

i
Składka na cele Obyw. Komitetu Obrony pań­

stwa, Dzieln. IV przyniosła do tej chwili 316 zL 
W  dalszym ciągu sktada p. Kdmuitfl Gromski, dy- 

■cktor „W ieku N ow ego", 20 zł i w zyw a pp. Bron. 
L.tskownickiego, nacz. redaktora „W icku N ow ego" 
oraz p. Henryka Lewartowskiego, dyrektora „Pra- 
w “ , do złożenia datków na cele Legi Obrony Po- 
w i^rznej Państwa dzieln, IV.

P Rudolf luljau Martula, arckitefct-budowniczy, 
składa 20'TN. i wzywa pp. StanisfoWa Olszewskiego, 
OŁchWekte-budownięzego, 1 Zbigniewa Osfrt>wskł<J- 
m , arch.-Łuidujrute^ego ,i0 rfożbjir. dażkdtw na' 
ecie L. O. P; P. Jełete, IV. ’

(Ul robili! bosHiffl nwffl iia rok
Na trocie nowaj jaczejKi komunistycznej. — „VachniK dzielnicowy8, ~  
SpecjallstHa w sprawach wojskowych i je j pomocnik. — Jal£ stwier­

dzono idenłyczność Turowicza.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, (z) Ostatnie aresztowania 
wśród członków związku młodzieży komuni­
stycznej oddały w ręce władz niejakiego Ja-
kóba Gebla. który był w związku z bardzo wy 
bitną osobistością. Był on mianowicie t. zw. 
technikiem dzielmcowym i utrzymywał nieu­
stanny kontakt z kolporterami bibuły komuni­
stycznej, kurjerami i przedstawicielami innych 
organizacyj. Znaleziono u niego listę składek 
związkowych, która dostarczy cennego ma­
teriału do dalszych poszukiwań.

Policja przy tej sposobności wpadła na 
trop jeszcze jednej jaczelki komunistycznej,

\ arszawa. (t) Policji udało sfę narrszcił 
jak oię zdaje odkryć identyczność Turowicza. 
Mianowicie przez zbadanie odcisków palców 
stwierdzono, że odesr palca turowicza Jest 
.Jei tyczny z odciskiem Henryka Htibnera, 
Hóry jest jedynym z pierwszych komunistów 
działających w Polsce. <

Był on jeszcze w roku 1920 przez władze 
aresztowany za gwałtowną propagandę ko­
munistyczny lecz w drodze wym.any wysła­
no ko do Sowdepji Tam przechodził on roz­
maite szczeble w hlerarchjl komunistycznej i 
przypuszczać należy, że jako fachowiec, zna-

obscrwując przypadkowe grupkę ludzi iozma-jj4Cy stosunki w Pclsce został ootem wysiany 
gających p r z y jm y  Dzielnej. Aresztowaną do Polski dla prowadzenia dalszej roboty. Pra

cował on w centralnym związku młodzieży 
komunistycznej jako inspektor.

dwie znane już dobrze 
odezw komunistycznych.

policji kolporterki

Warszawa, (t) W sprawia aresztowanego 
Gobla złożył bardzo ciekawe zeznania pewien 
żołnierz. Zeznał on mianowicie, że w swoim 
czasie zjawił się u niego na Pradze Gebel i 
chciał go nakłonić, żeby w dniu 1  maja, 
kiedy tzw. „tapeciaize" będą lepić odezwy ko 
munistyczne, minował, żeby ich nie areszto­
wano. Żołnierz ten jednak odrzucił taką pro­
pozycję. Gdy następnie ów żołnierz miał je­
chać do Lublina na przeszkolenie, Gebel zja­
wił się znowu u niego, chcąc go nakłonić do 
szerzenia agitacji w tamtejszym garnizonie, 
lecz bezskutecznie.

Z powodu tych zeznań polecono areszto­
wać Gebla lecz okazało się, że został on już 
aresztowany w  dwa dni po zamachu komuni­
stów na policję, a to w związku z rozszerza­
niem pism i odezw podburzających, których 
większą część nosiła napis „Precz z policją**. ‘ 
Na podstawie tych i innych faktów władze na 
brały przekonania, że cała robota komunisty­
czna posiada je d n o  kierownictwo i jedną pro­
wadzona jest ręką.

Warszawa, (t) Jak stwierdzono, w  ruchu 
komunistycznym w  W arszawie odgrywała 
bardzo wybitną rolę aresztowana ostatnio 
Ryfka Kutnerówna, która była srec ja llsta  w  
w  sprawach wojskowych.

Ojciec jej, właściciel piwiarni przy Żela­
znej Bramie, Szyja Kutner, znany jest z gło­
śnej afery poboi owej w  roku 1922 i był w ów ­
czas aresztowany za nadużycia poborowe w  
PKU i w  obozie w  Jabłonnej, pyłka Kutner 
już w tedy zaprawiała się w  sprawach wojsko 
w ych, ażeby następnie oddawać w  tym kierun 
ku usługi organizacji.

Pomuciiym jej w  agitacji w śród wojska 
był niejaki Natan Fiszbaln, który operował 
główme wśród poborowych. Miał on nakaz 1 
mandat komunlzowania także fabryk w  Polsce 
a urządzał to w  ten sposób, żeby skomunizo- 
wana już przez niego młodzież fabryczna, do­
stawszy się do szereógw szerzyła tam zarazę 
komunistyczny

i

MINISTER SKRZYŃSKI W  AMERYCE. 
Żydzi amerykańscy o ugodzie polsko -  

żydowskiej.
Nowy Jork. 23 bipea. (Par). 1 łelegacja ‘ży­

dów kongresu ameryiiuńskięgo przedstawiła 
m*n. Skrzyńskiemu w imtonau wyznawców 
religji mojżeszowoj adres oraz złożyła min. 
życzenia, że byt sprawcą zbliżenia pomiędzy 
rządem po’skim a przedstawicielami mniej­
szości żydowskich.

Delegacja wyraziła zadowolenie z po­
wodu układu zawartego między rzątkun poi 
skim a przedstawicielami żydów w Polscet, 
ukfadu. który ma na celu ochronę pełną, 
praw obywatelskich ży<JW w Polsce. Mini­
ster podziękował przedstawicielom żydów a- 
merykańskich za ich słowa, oraz wyraził na 
dzieje, że układ polsko - żydowski przyniesie 
ostateczno rozstrzygnięcia sprawy żydow­
skiej w Polsce,

SPRAWA MONOPOLU ZAPAŁ- * 
CZANEGO,

(TSfofaienł od naszego- kry ispoudobtaż 
W a ra a a w a . te ) lu sp iro  w a iię  z-aznąrcwsj

przez Ministerstwo skarbu ,|Ek$(pres Por." 
stara się w dłutzsztm artykule udowoAifć, iż 
umowa na dzierżawę monooołu zapałczane­
go przedstawia bardzo wielkie koriyści dla
PołskL —

Rząd mianowicie miał zapewnić sobie roZ 
maitc korzyści efektywni© i otworzyć dla 
przemysłu zapałczanego widoki wspaniałego 
rozwoju. Przddsf jbiorstwc zapałczane ma 
pokryć zupełnie potrzeby lynku zbytu w 
kraju, a ponadto około 30 procent produkcji 
będzie mogło pójść zagranicę. Zapałki nie 
maja zdrożeć, a cena uzależniona będzie od 
wskaźnika Jlroiżyżnfeneigoi.

PRZEBUDOWA GMACHU SEJMO­
WEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) ó d  dnia 18 Ujpui rozpoczę­

to roboty przygotowawcze złączone z pize- 
bmłową, gmadiu sejmowego: I^rzaoudbwa
bgćfc-Ia prowadzona w" ten sp tkófy żeby nie 
prze$ak odtsita otwarciu sdsji ;e.5Raine*ł f nie 
Hamawafi orae- Sejipu i  Sctty£ńv.

■ ■■i#***1' '
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DooHoła noty niemiecKiej.
Cłwarty ra /b iir  PolsKi. — Stanowisko rrancjj. — Ambasador Chła­

powski u
P A R yŻ, iS4. lipca (PA T) Prasa w dal­

szym ciągu omaw.a sprawy paktu gwarancyj­
nego. „I ‘ Victoire* uważa, że paiCt g w a ra n ­
c y jn y  taK, jaK  g o  p o jm u je  A n g lja , d o ­
p ro w a d z iłb y  d o  cz w a rte g o  r o z b ie r u  Pol­
sk i. ,L ‘Horiłme L ,“ zaznacza, ze punkt po­
rozumienia ekonomicznego między PołsKą a 
Niemcami mógłby się łatwo znaleźć, gdyby 
rząd Rzeszy nie starał s,ę zatruwać interesu 
kwestją czysto polityczną. Dziennik zwraca 
uwagę na u s iło w a n ia  N iem iec, z m ie rz a ­
ją c e  d o  zdu szen ia  PolsKi n r r g ą  p re s ji  
e k o n o m icz n e j.

P A R yŹ , 23. lipca. (AW ). iBriand pole­
cił przedstawicielom Francji w Warszawie i 
Pradze, aby zawiadomili odpowiednie rządy,

brianda.
które ustępy noty niemieckie] są sprzecine 
ze stanowiskiem Francji. Briand uświadczył 
w rozmowie z ambasadorem Chłapowskim, 
iż F ra n c ja  n  e d o p u śc i dotefgo , b y  N iem ­
cy  K w e stjon ow a  i tra k ta ty  p o lsK o-tran - 
cusK ie lu b  fra n cu sk o -czes ltie .

PARYŻ, 23. lipca. tPal.) „Journal" do­
nosi, że na życzenie ministra Skrzyńskiego 
a m b a sa d or  p o lsk i C a ł pnw sK i o d b y ł  
z  B rian u *ri n a ja d y  w  sp ra w ie  n oty  n ie- 
m ie c  iaŁ  Wrażenie, jakie zdaniem dziennika 
mial arna Chłapowski odnieść ze spotkania 
z B iandem było to, że F ra n c ja  p rz y jm ie  
p r o je k t  ty lk o  w  ty m  w y p a d k u , i d y  fr a n -  
cu sk ic W aru n k i zosta n ą  u zn a n e . -

fiiija rot! tssfóM Wa iiteń Mi
W A R S 7 A W A  (z ) Z Paryża donoszą : 

Briand przyjął wezoraj na audjem am ba­
sad ra Chłapow akiego i mial go  zapewnić, 
iż  F r a n c ja  zaw sze  i w szędzie  hędii®  b r o ­
n iła  w y trw a  e sp ra w  i in teresów  PolsKi 
o ra z  bę z ie  ściśle  p rzestrzega ła  is tn ie ją ­
ce g o  m ięd zy  o b u  p ań stw a m i s ju s  u .

P ropozycjom  niemieckim rząd francu­
ski tylko w tedy pośw ięci uwagę, o  ile nie 
będą one pozostaw ały w sprzeczności z in­
teresami Polski i Francji oraz z zasadami

(Telefonem od naszego korespondenta.;
sojuszu.

„Journal“ dow iaduje się, że baw iący w  
A n e ry ce  m in ister SK egyńsoi zosta ł' z a ­
w ia d o m  ony p rzez  a m b a sa d ora  C h la p o w  
sK iego o  U m  iż F ra n c ja  p o n o w n ie  w  
ja s n y  sp ssób  z a m a n ife s to w a ła  sw ą  w o lę  
b ro n ie n ia  Polski w  o p a r c iu  o  p a k t bez 
p ieczeń stw a . Chłapow ski miał stanowisko 
Fiancji sform ułow ać w depeszy i wysłać ją 
d o  ministra Skrzyń! kiego.

Odpowiedź Niemiec aa aotę polsKą.
Narady gabfaeta, —  Zasadnicze sprzeczności.

(Telefonem od naszego korespondealal.
W ARSZAW A, (z) Z Berlina nadeszła 

wiadomość, że gabinet niemiecki na ychm a3t 
po otrzymaniu noty po'skiei w sprawie per­
traktacji handlowych z N emcami zebrał się 
na narady w celu wygotowania odpowiedzi 
na n~tę.

Z Kół dyplomatycznych słychać, że neta 
rządu r.i Ubeckiego zostanie w najbliższych 
dniach wysłana do Polaki. Będ.’ io ona po o- 
stawać w sprzeczności z k Iku zasadniczernl 
sprawami poruszone mi w nocie poiskiej.

Z OSTATNIEJ CHWlf A.

15-ty dsień
Sensacyjny rwrot. — Tajemnicza kartka z Warszawy. — lito p isa ł? 

WnioseK aa przesłuchanie Fiłasiewicza.

PODW YŻKA OPŁAT TELFFONIC/NYCH 
ODRZUCONA! -  -  -

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Pi asa warszawska dowia­

duje się, że minister przemysłu i handlu od­
rzucał nową taryfy telefoniczną, zapropono­
waną przez polską akcyjną s-półkę telef., 
kióra sposób obliczania nateżytości telefoni- 
cznych chciała oprzeć na wprowadzeniu 
liczników. —

Z Da LEKIEOO w s c h o d u .

Neta japońska do Chin, Zgodne stanowisko 
Japenjl, AugUl i Ameryki.

Moskwa, 23 lipca.« (Pat.). Jak donoszą 
z Pekinu, Japonja przestała Chinom notę, w 
której w sposób przyjacielski raidlzl przywró­
cić w kraju porządek I przestrzegać obrony 
cudzoziemców-. Nota podkreśla, Iżc żą-Janie 
Chin oo dó rewizji trakUb' jest u*ierwy- 
kojialiie. —

'fonio, 23 lipca. (Pat.) Na propozycje 
Ameryki w sprawie konferencji -ceilem uregu­
lowania kwestji celnej i cełem wyznaczenia 
komisji dla umlówienia spraw eirete.rytoayaJ- 
nych w Chinach, rząd japońsk odpowiedział 
w tonie przychylnym.

Japoński urząd1 spraw zagranicznych o - 
świaidczył, ż «  Japonia, Au&lja 1 Ameryka są 
zupełnie zgodne co  do stanowiska w obec 
Chin. —

KAI ASTROFtf LOTNICZE.
Bader 23 lipca. ((Pait.). Kanton Ardan. 

Wczoraj 0  go-uzir.ie 13.30 w nocy zabłąkał 
się w iuglo aiemiiecki aeroplnn „Water“ z li- 
nji Monachium -  Stuttgara i usiowal wylądo­
wać w Szwajca^ w PobUżi* Badenu. Przy 
wylądiowar.iu nastąpiła katastrofa.. Jeden po­
dróżny został zabity, jeden lekko raniony , je­
den zaś wyszedł bez szwanku. Pilot od­
niósł rany. —•

Cherbourg, 23 lipca. (Pat.). (Pat.) Spadł 
tu w morze hydroplan. Trzy osoby utonęły.

BURZE I ULEWY W E FRANCJI.

Paryż, 23 lipca (Pat). -Gwałtowna bu­
rza i ulewne deszcze nawiedziły całą Fran­
cję, powodując po ważne straty i liczne ofia­
ry (V Paryżu piorun zniszczył „Maty Ma­
gazyn". W  okolicy Binrdielaix cyklon spusto­
szył łamy zbóż. oraz u mnioe. W  okolicy gór­
nej Gaimnny zostały całkowicie zniszczone 
1  fabryka i dwa mosty.  _____ u _. , _

B o jK o * .  n i©  t o w a r ó w  —  a l e  
e t y k i e t  a n g i e l s k i c h .
(Telef od naszego korespond.)

W ARSZAW A, (z ) W ładze na Bi łorusi 
sowieckiej ogłosiły bojkot towarów angiels­
kich celem  zamanifestowania w ten sposób 
sym piiji dla proletarjetu chińskiego. Kupcy 
sowieccy jednak, chcąc onrnąć ten bojkot, 
radzą sobie w ten sposób, że na towarach 
angielskich nalepiają etykiety niemieckie.

P o se ls tw o  e sto ń sk ie  za ­
p rzecza .

WARSZAWA (AW). Posels'wo estoń­
skie zaprzecza kategorycznie wiadomościom 
o ddsfąpieniu wysp Gesel i Dagoe państwu 
angielskiemu.

Rozprawa -dzisiejsza: ro-zpoczętu się pod 
arakiem sensacyjruości. -Miianowici-e na sa­
mym wstępie dr. Grek zawiadomił Trybunał, 
że w dniu wczorajszym o-trzyrnal datowaną 
z Warszawy kartkę, pisana niewątpliwie tą 
samą ręką, która pisała inkryminowane, a 
-pochodzące jakoby od Mykytyina pisma. — 
Obrońca przedkładając tę kartkę prosi o za­
rządzenie ścisłego zbadania tej sprawy w 
celu stwierdżenia, czy autorem tych wszyst­
kich pism jest iM., czy ktoś inny dotychczas 
nieznany, a pozostający w ścisłym związku 
ze sprawą obecnie sądzo-ną.

Prokurator przychylając sie db wniosku dh 
Greka, ze swej strony postawił wniosek na prze­

słuchanie sędziego Rutki i protokolanta dra- P io­
tr on skiego ze względu nal podniesione przeciwko 
nim poważne zarzuty, Jak również wnios6k na 
przesłuch unie przebyw ającego w wiezeniu sled- 
czem Romana Filasaewicza. który zawiad-ynił Prę 
zydiiiani -Sądu, że ma do zajkamuniicowanij; ważne 
szczegóły, których sie dowiedział z  rozm ow y z 
Mykietyneim.

Na tle tych wniosków rozwinęła się obszerna 
dyskusja ze strony obrońców , którzy, popierając 
wniosek dra Greka i prokuratora, uzasadniają sw o­
je stanowiska do nich. W  dyskusji tej przemawia­
li dr. Łuszkiewicz, dr. Landau i dr. Pieracki, a w 
chwili, gdy oddajemy numer pod prasę, przemawia 
dr. Dwernicki
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T aleiśi „pstpiego" procesu.
Co się d z ia ło  za  K ulisam i. — SpAr o te o r ję  D a^w ipa  tc w sp a n i ł rf bussines.

(?) Pierwszy akt wielkiej koniedji mał­
piego" procesu już się skończył. Wyrok już 
zapadł, a główne osoby grające w tej koniedji, 
udają się na tournee ao Waszyngtonu, aby 
tam przed znacznie większą publicznością ode 
grać dalej swoje role.

Pierwszy ten akt był zarazem zręczną 
ekspozycją dla przygotowania efektu, który 
rozegra się już przed najwyższym trybuna­
łem. Tam nie będzie już szło o to, czy profe­
sor gimnazjalny Skopes ma słuszność, czy nie 
ma słuszności, lecz o zwycięstwo, lub przegra 
ną całej partu politycznej, która opierając się 
na chłopskiej ludności, pragnęłaby „zreiormo 
wać" ustawodawstwo amerykańskie w duchu 
wstecznym. Zwycięstwo tej partu aałoóy^zwo 
lennikom Bryąnsa znaczny atut do rąk. Możn. 
by teraz całą forsą popierać tego kandydata 
do Białego Domu w Waszyngtonie Proces 
małpi statby się wstępem do najbliższych wy 
borow prezydenta Stanów Zjednoczonych z 
dewizą „Bóg, czy goryl". Bryan contra Colid- 
ge‘a.

Tak jak to przewidywaliśmy zrobiono z 
tego procesu, jak zresztą czyni się to ze 
wszystkiego tam, za oceanem bussines. Inte­
res. Bo i czemuż nie korzystać ze sposobności 
tak dobrej, zwłaszcza, że jasnem było w tym 
wypadku, iż stracić nikt tu nie stiaci, a tylko 
może coś zyskać.

Weźmy naprzykład Skopesa. Ten niezna 
ny dotąd nikomu nauczyciel, staje się nagle 
modnym i sławnym, jak Chaplin, albo inny ja­
kiś „wielki" aktor filmowy. Skopes to teraz 
największa moda. W  całych Stanach Zjedno­
czonych tworzą się „Skopes" związki dla obro 
ny wolnej myśli. W  Chicago największa księ 
garnia zarządziła sobie filmową tablicę z na­
pisem „Scooes". W  eleganckich restauracjach 
podają pocąeym się Amerykanom lody i chłód 
niki „Scopes".

Karjera naukowa tego dwudziestopięcio­
letniego człowieka zapewniona, choć nic jesz­
cze nie dał nauce. Scopes teraz dopiero, przed 
rozprawą sądową przestudjował pisma Dar­
wina.

Jeszcze nie wiadomo, czy nawet zechce 
przyjąć profesurę na uniwersytecie. Na razie 
handluje automobilami i, pi owadzi pertrakta­
cje z jakiemś wielkiem przedsiębiorstwem fil- 
mowem, które przygotowuje „naukowy f;lm“ 
z panem Scopes w głównej roli. Jeden z naj­

poczytniejszych dzienników ubiega się o pa­
miętniki Scopesa. Znalezł się też impresario, 
który proponuje Scopesowi tournee po całych 
Stanach Zjednoczonych. Odczyt pod tytułem 
„Darwin czy biblja".

Dla Bryana proecs w Dayton miał prze- 
dewszystkiem znaczenie polityczne, jago wy­
borcy ze stanu Tenessae, gdzie leży miasto 
Dayton, zobowiązani mu będą za to, że roze- 
sławił tę prowincję na obu półkulach świata. 
Dayton robiło świetne interesa podczas proce 
su. Gościło bowiem w swoich murach przez 
cały ten czas 15.000 obcych. Hotele były prze 
pełnione. Kupcy robiU świetne interesa. Płaco 
no na nędzny pokoik w czwartorzęduym, ho­
telu tyle, ile za luksusowy apartament w No­
wym Jorku. Dokoła budynku sądowego usta­
wiono kramiKi w których sprzedawano podo­
bizny Bryana, Scopesa, obrońców prawnych 
i sędziów. Mały tomik, książka Bryana wy­
szła już w setnym nakładzie (setny tysiąc) i 
kosztuje 8 dolaiów.

Jakiś miody Amerykanin objeżdża z wę­
drowną budą miasta Stanów Zjednoczonych 
i pokazuje „Tajemnice stworzenia" Firma: 
„Scopes".

Oto jak się robi interesa. Oto jak wyglą­
dało za kulisami „wielkiego" procesu w Day­
ton-

Protest Sorfeonny paryskiej.
(?) Wielu wybitnych u<zornych francu­

skich z rektorem paryskiego uniwersytetu, 
profesorem Apipel na czele,, założyli protest 
przeciw wyrokowi w procesie .ymałpim", 
skazującym Scopesa.

W  (proteśoei wyrażono1 potępianie spo­
sobu, w jaki proces w Dayton był prowadzo­
ny, piętnuąc go, jako „zawstydzający gwait
popełniony wolności nauki i myśli ludzkiej. 

• • •

,,MAŁPIE PROCESY".

Waszyngton. 23 lipca. (Pat.). Przy goto - 
wnje się tu nowy proces awty.ewolncyjny. 
W  Waszyngtonie oskarżono 2 profesorów z 
powodu nauczania w szkoła o teocr. Darwina. 
Oskarżenie oipie-a się na starej ustawie, we­
dle której fundusze związttowe nie mogą. być 
Używane w tym celu, aby lekceważyć biblie.

Z Rady miejskiej;
(c) Zwołane na w czoraj posiedzenie Radv miejs. 

rozpoczęło się z bardzo znacznem opóźnieniem, 
gdyż dopiero o z. 8-ej. Przyczyną tego była oko­
liczność, że przed posiedzeniem obradował jeszcze 
klub mieszczański nad sprawą teatrów, potem zaś 
odbyła się jeszcze krótka konferencja przewodni­
czących klubów. W śród zebranych na sali człon­
ków  Rady objawiało się zniecierpliwienie z pow o­
du przeciągania się narad w klubie mieszczańskim: 
kilkakrotnie nawet słyszało się tupanie nogami na 
sali. W reszcie prezydent Neumann otw orzył po­
siedzenie, które rozpoczęło się załatwianiem znaj­
dujących się na porządku dziennym spraw bieżą­
cych.

Na podstawie referatu r. dr. W ereszczyńskiego 
dokonano w yboru 10 członków i tyluż zastępców 
do pięciu komisyj dzielnicowych, ustanowionych 
przy Izbie skarbowej dia dokonania oszacowania 
do wymiaru państwowego podatku od lokali i nie­
zabudowanych realności. Następsie w  formie dru­

giej uchwały załatwiono szereg spraw, a mianowi­
cie: sprawę sprzedaży około 3 morgów gruntu miej. 
przy drodze Rozielmckiej kooperatywie mieszka­
niowej „W łasna strzecha" (ref. r. M ataklew icz); 
sprawę ustaleria stopy podatku lokatorskiego gmin­
nego od 1 października 1925 r. (ref. r. Chajes); spfa 
w e odstąpienia gruntu na regulację ulicy Ponińskie- 
go przez pp. A. Uwiere i E. Hellera (ref. r. Jaskól­
ski); sprawę wydania p. St. Przemyskiemu cesji 
pierwszeństwa na rzecz gminy należytoścl w odo­
ciągowej, zaintabulowanej na Jego realności (ref. 
r dr. Rucker; sprawę robót regulacyjnych w  ul. 
Ponińskiego (ref. r. Murzyński); oraz sprawę kon­
wersji obligów pożyczek gmiriy (ref. r. Felsztyn).

Dalej uchwalono jeszcze sprawę objęcia gruntów 
na regulację ul. Ponlński^ro (rek r. Biernacki), spra­
wę wprowadzenia 25 proc. dodatku do podatku 
państw, od budynków i niezabudowanych nierucho­
mości, oraz zamkniecie rachunków M. Z. A. ref. r. 
Feisztyn).

P o  załatwieniu tych spraw r Boi. Lewicki od 
czytał podaną już przez nas we w czorajszym  nu­

merze rezolucje w sprawie organizacji<3eatrów m. 
na rok 1925/6 Jak wiadomo redukuje ona liczbę te­
atrów na dwa (Wielki i Nowości) przy zatrzymaniu 
prowadzonych dotychczas wszystkich trzech dzia­
łów , oraz wprowadza znaczną redukcje kosztów 
prowadzenia teatrów przez stworzenie wspólnej or­
kiestry dla opery i operetki, oraz wydatne oszczę­
dności w wydatkach rzeczonych i personalnych, z 
tern, iż personal nie może przekraczać cyfry  280 
osób. Opracowany na pow yższych zasadach nowy 
preliminarz budżetu teatralnego zostanie przedło­
żony wkrótce Radzie miej. po omówieniu go p ized- 
tem w magistracie i sekcji finansowej.

Odczytaną rezolucję uchwalono jednomyślnie bez 
dyskusji, zamykając w ten sposób okres niepewno­
ści i niezdecydowania, w jakim znajdowała się spra­
wa teatrów lwowskich od szeregu tygodni. Urato­
wana przytem została dalsza egzystencja opery 
polskiej we Lw owie, co, jak wiadomo, nastąpiło 
dzięki zdecydowanemu stanowisku, zajętemu w tej 
ważnej sprawie kulturalnej przez lewicę w Redzie 
miejs., oraz dzięki jej staraniom i zabiegom.

W / j t t z d  m i n .  R b ^ z k l e w i c w a .
'W ARSZAW A (A W ) Minister spraw we­

wnętrznych Raczhiewicz, wyjechał na Pom o­
rze w celach inspekcyjnych.

Kren Ka bieżąca.
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI.
Piątek, 24. bm. „Lyzistraia" operetka.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI.
Piątek „1 —  0“  komecfja Fr. M wna.

sJaiii? dla p rzM t:!!!
Pfanzcze gum owe jedwabne, lmpregi?c» 
wane, kurtki skórzane, obuwia, kapelu­
sze, bielizna dla Pań i Panów n y fH p -

r z y s t n l e j  w znanej firmie -14?

?iea«. Ususa parnlłca 1. 3

ZAKZAO TELEFONÓW LW OW SKICH podaje 
do wiadomości PT. Abonentów lwowskiej sieci te­
lefoniczne), it  g dniem 1 llpca br. uruchomił spe 
cjalne stałe Muro dla1 tedagow anta »pisu abonen­
tów! (Biuro redakcji katalogu, telefon Nr. 12- -241 
WsiZtlkie zgłoszenia, I Informacje będą udzielane 
codziennie oó  godz. 9— 1, prócz niedziel i dlni śwlą 
tecznych. 2083

TEATR WIELKI. Dziś w piątek ukaże się po 
raz drugi piękna operetki; Linckiego „Lyzistrata", 
która na wczorajszem wznowieniu, spotkała się z 
nader goracorn przyjęciem publiczności piem ie- 
rowej. O wielkich walorach muzyęznycn, utwór 
operetkowy1, otrzymał na! naszej scenie barwną 
opraw ę dekoracyjną i pierwszorzędną obsadę, 
może w ięc llczyc rta znaczne pO'\\ odzenle

W  dalszym przeglądzie operetek tegoroczne­
go sezonu, w niedzielę zostanie wystawiona ope­
retka „Siaihipąóskle Kobietki". Zakończenie sezo­
nu operetkow ego nastąpi w  piątek przyszłego 
tygodnia.

TEATR NOWOŚCI. Dziś pełna humoru i fine­
zji Komedaa MacKi „1 = 0 “ (R ?z to nigdy), w  któ­
rej koncertowa1 trójka' ulubieńców naszych pi>, 
Gorczyńka. Adwentowicz f JustJań da publiczności 
sposobność r( zJcoszowamia się wspaniałą gra,^do­
chodzącą wodie sprawozdań prasy do szczytu 
artyzmu. Świetna ta komcdja1 schodzi bezpowrot 
nic z afisza by  ustąpić miejsca dekordowemu pod
wzgllędem kasowytn dramatowi Ansklego pt
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Dzień i noc'* który grany będzie feszcze tylko 
trzy razy tj. w soboli;, niedzielą i w  poniedziałek.

Z POLITECHNIKI. Prezydent Rzpltej zamiano­
wał dotychczasow ego zastępcę protesora Politech­

nik r radcę W ydziału sam orządowego dr. Anto­
niego W ereszczyńskiego profesorem nauk prawni­
czych  na Politechnice w e Lw owie.

Nowomianowany profesor zażyw a w e Lwowie 
powszechnego poważania jako znany działacz spo­
łeczny i jeden z wybitnych a w ielce zasłużonych 
czionków  Rady m.

CELEM ZAŁOŻENIA T O W aR Z  H OdOW LI 
K.kNAPKOW w e Lw owie uprsazamy wszystkich 
hodowców kanarków i miłośników, którzy hodują 
w yłącznie kanarki tylko szlachetnej rasy v» łaska­
we podanie swoich dokładnych adresów, Kiedy 
zgromadzenie konstytuujące się odbędzie nie omie 
szkamy zawiadomić w swoim czacie. Pobiadalmy 
dotychczas juz w  Polsce 2r> Towarzystw  hodowli 
kanarków bardzo dobrze zorganizowanych. L icz­
ba członków w tych T o  w. ponad 500. R. Stark —  
Lw ów , ul. Konledkiego 5.

1 FRANCUSCY UCZENI JAKO BADACZE RZE 
CZY POLSKICH WF LW OW IE. L w ów  gości obec­
nie ów ócn francuskich uczonych, przybyłych do nas 
dla studjów nad pracami o  treści żyw o nas obcho- 
azącej. Jeden z nich p. Aniom Martel, m łody doceni 
Uniw paryskiego, od dłuższego już czasu pracuje 
w Bibliotece Zakładu Ossolińskich, badając w pływ  
ku'tury polskiej na W schód w XVI wieku, drugi, 
nieoąwno przybyły  p. F iydeiyk  Maelcr, profesor 
szkoły  języków  orientalnych w Paryżu, poszukuje 
w iwoskićft bibliotekach 1 archiwach źródeł do dzie­
ła o osiedleniu Ormian w e wschodniej Europie.

o d p ł y w y  k a n a ł o w e  w l e w a j ą  się
NA PO DW ÓRZA DOM O W  Żalą się mieszkańcy 
dom ów  przy tri. Króla Jana i Krzywej, że z pow o­
du niedostatei sinego zasypania Pełtwl, która pły­
nie pod tymi budynkami i na podw órza tych d o ­
mów wlewają się rozmaite odpływ y nawałowe, 
które, jak wiadomo, skierowuje się da koryta 
PeftwL Możełry magistrat w ysła ł komisję I zba­
dał, czy  tak jest w istocie. V r*zatete tu 'dzii a ta, 
aby zapobłeói rozszerzeniu się chorób epidemlcz- 

• nych.

atilodusy bw ów -biib  eft Siei i
wprowafaime prszz f  B P. „firtis " kur­
suję cot.z eonie 2 razy. — Wyjazd ze Lwo­
wa $ f .  Sm olki) o  (">dz. 7*30 i 16, powrót 
do L w ow a o g. 1,-*30 i 2 1 . —  Bilety abo­
namentowe na 1( jazd t m 1 z  p o iro tem  
p. 5ó zł. —  Bilet po ^dynczy w jednę stro­
nę i ’—  zł. Abonamentowe sprz&'aje k-sa 
.O rbisu" p4, Plnrja.k: 8, zwykłe konduktor 
na mteisru f*45

PLAGA ŻFBRACTW A. Niejednokrotnie do­
chodzą. nas głosy  skargf na grasującą we Lw owie 
plagę żebractwa, niejednokrotnie podnoszLmo i 
omawiano tę kwestję w prasie codziennej, i co  się 
u nas rzadko zdarza —  omawiano ją zc skutkiem. 
Organy w ladfcy bezpiecznoerwa podjęły  celową I 
energiczną akcję, by zapobiec dalszemu szerzeniu 
się owej ridflfj a m ówiąc otw arde, b y  położyć ta­
mę tego rodzaju intratnej acz mało wysiłków  w y­
magającej ..pracy zarobkow ej". W  większości w y ­
padków mamy w tym ..zaw odzie" do czynienia z 
ludźmi, nie potrzebującymi litości ani na nią za­
sługującymi D obro izynncść pilbliczma znaleźć 
może stosow-niesze i skuteczniejsze u iście na in­
nych polach. Tymczasem w praktyce... Ci sami 
łudził którzy z tego powodu wyrzekają, podno­
szą skargi i zgłaszają je w dziennikach, daią się 
równocześnie nnieil płytkiemu, żlo p rjmoiwanomu 
uczuciu litości i przesjfcdifełą  organom w lsclty 
b&zp w  wykonaniu kh obawjążkn. Częsty ohąa- 
Jk)*! ski spotykamy na tifłcsch tniaista: jwaśjmnlto- 
w y  stptowajza na kist>efecję dobrze seł.ią zuam . 
ŁJRtfoweeó żebr^kr. D b b n jW ' o«d>ikam-i3<! ni? 
t£o(paw*>sii 4a Sago, stsgb grożą ~ mhjefcay poat^w 
k e n y ja  ą tjśirs& ir^  f g yzw d g  f » a a  cstaj|3e«u*i |

idee w tak szybkiem tempie, Jakiego nłe tnożn: ■ 
jię by ło  spodziewać, sądząc według rodzaju „ka­
lectwa". Czas skończyć ze źle pojętą lltcścią!

AKADEMICKA CEN TRA lA  SAMOPOMOCO 
W A WE LW OW IE. Podaję do wiądwmuści bpołe- 
tzeństwa Polskiego, a szazególnie PT, Osób zain­
teresowanych w  prowadzonej przez nią aikcji roz- 
spizedaży premiowej herbaty akad. oo .lastępiuk: 
Ponieważ wyniki dotychczasowych wysiłków na- 
szyuh w kierunku przyspieszenia postępu zbytu 
premiowanej herbaty akad. marki .^Seastar" 
Nr. 21, przyznającej każdemu nabyw cy praw o 
uczestniczenia w rozlosowaniu 420 m orgowego 
majątku ziemskiego, jako bezpłattioj premii, są 
zniKame i w ykazują dosaciime slaoc zatnteresowa- 
nle się Społeczeństw^ naiszoni przedJsięwizięcSem, 
jako Istotną przyczynę niepowodzenia tegoż uzna­
liśmy za stosowne, po uprzedniem zysiągnię.ciu 
opinii sfer fachowych oraiz zaznajomieniu się ze 
stanowlskiami licznej rzosży PT. Konsumentów 
polrkich w obec zasadniczych szczegółów  oigani- 
zacyijnych naszego przedsięwzięcia wprowadzić 
pewne, istotne zmiany, których program poniżej 
do publicznej i/fxldjemy wiadomości:

1. W  miejsce dotychczas kolportowanej pod 
naszą egidą herbaty marki „Seastar" Nr. 21 —  z  
firmą „Carl Btidiker &  Co —  Am sterdam1 —  
wprowadzamy na rynek, jaiko aiknciemićką, pre­
miową herbatę matka „Kaiaiwataa" Nr. 35, d o ­
starczoną przez firmę krajową r»oiską ) s sprze­
dawać ją będziem y na dotychczasow ych warun­
kach.

2. W miejsce maifąrku ziemskiego jako jedynej 
premji dającej poszczególnym nabywcom naszej- 
herbaty mimimalne p r a wdoptKiob i eń s t w o  wygraflej 
(l:20<i.000j ustanawiamy 20 Idwadzic-ścia) premii 
piełiiężnych. w- łącznej simner 20 000 zt„ a w 
pottwzcgólriych w ysokościach : 1 pronsia —  5000
zł., 2 po 2000 zł,, 5 pc 1000 zł., 12 pc* 500 zł. — 
D o uczestnictwa w  ciągnieniu pre,T»c»wem upraw 
rjd  posiadanie liczbow ego kuponu Akad Centrali 
Samnp. we Lw ow ie „na majątek zfenrslcl1', w któ­
ry każda Paczka herbaty akad. jest zaopatrzeń Ł 
Ciągnienie p r o m i e  nastąpi iw rozsprzedaniu 
200.000 pac.Zi.-ik a 10 dkg. herbaty akad., w  c o  wli­
czony jest rozsprredany do bież, chwili kontyn­
gent herbaty „Se-atar" Nr. 21, której sprzedaż 
obok r-owowprowadzonej, aż do wyczerpania 
szoztt »łego zapasu kontynimiemy Inne szczegóły 
nłe uicKakł zimianle, a podmią je nasze prosuekty, 
którymi w  każdej chwili każdemu z PT. Zaintere­
sowanych służymy.

Krok ten nowiatorski zrobilśmy pod w pływem  
spostrzeżeń własnych z  przebiegu dotychczaso­
w ego omawianej tu a«tcji, oraz Ojrfnji, przez kom­
petentne, a życzliw e nam czynniki wydanej Tu­
szym y więc, że spotka się om z życzliwem  przyję­
ciem ca-fogo, interesującego się sprawami zhioro- 
w ig o  życia mł.Ktelety akademickiej SrKjłeozeń- 
stwa czego konkretnyni wyrazem o b y  była  szer­
sza czy m  a wspdlprat_ Wasza R odacy i R o ­
daczki w  dziele fundowania podstaw Samodżielne* 
eo bytu materialnego akademika polskiego.

Za Akademicką Centralę Sartropomocową w z 
1 Ihcrczak, sekretarz, Grzegorczyk Kazi, przewod­
niczący. 2064

..i- ira-wana" Import tow arów  kolonialnych 
we Lwowie.

di SPKZEL2KA O ŻONĘ. W  realności p^zy 
ul. Źródlanej 51 pom iędzy Maksem Jarosaczakie-n 
a Ma«erem Wilhelmem pow itała sprzeczka o  żo ­
nę tego drugiego. W  czasie tejże Jaroszcziak ja­
kimiś narzędziem pobił Wilhelma po głowie tak
dotkliwie, że Pogotowiu ratuitlmwe przew iozło go 
d o  szpitala.

(dl U yC ŻN A  A W A Pm jR A . Taką wczoraj
wrywrdail Lei bot Sprechec,- Jicząrsy lat 18,- zar-ię- 
Sikały pesy tri. Zamp 'stytKu-skf.il lft„ On ta sta- 
wtai 03-Ó' i usiłował rxzr*k (yjęć połteFuttkawe- 
-wj w* f53kwost}a:K»w*D-t:ł u-* iKw yę.Bs ĵttetra dodat$ću 

ktćrss ssasłaa Jcauflsto *$$$>. Ffeyttwi

Sprecner w yw ołał zbieg rwisko I pobił Interwe- 
nEwących posterunKowyd. Za to g o  aresztow ana 

(d1) ARESZTOWANIA. Za awanturę uliczną
i opilstwo w czoraj zostali aresztowani: Fry-deryk 
M ościcki, lat 23, zaiiiicszkały pizyi ul. Kętrzyń­
skiego 43 oraz Stanisława Chmielowska^ za.n, 
przy m Źródlanej 17.

(d) KRADZIEŻE. Policja aresztowała w czoraj 
Katarzynę Kurek, licząc? lait 20, zamieszkałą przy 
ul. Gródeckiej 24. Dopuściła się ona kradzieży w 
mieszkaniu Anny i Tekli Iwaszkiewicz przy ulicy 
Kasztelańskiej 14. Również do aresztów dostał się 
Józef Minuta, liczący lat 35, bez miejsca zamie­
szkania, jako rodejrzaaiego o kradzież 12 sztuk 
skóry Loksowej.

(d) OGIEŃ KOMINOWY. W  realności przy 
ul. Piastów 22, oędiąccj własnością Joachima Fe- 
dera, iinwstaf wczoraj ogień kominowy. Na miej­
sce przybyła straż pożarna i ugasiła go. P rzy- 
azyiną ognia hyło zaniedbanie wymiatania! sadzy.

(d) KIESZONKOWA KRADZIEŻ. Whaoraj w o 
zem tramwajowym od dworca kolejowego na Ł y- 
c'-aikowie jeehał ks. Stefan Sm aczyło z Naiajow-ą 
koto -Przażan. W  ozase tymi skradziono mu z kie­
szeni o80 11 i 5 dolarow.

(d) ZATRULI SiĘ ALKOHOLEM. Nł_ ul. 
Skarbkowskiej wczoraj znaleziono w nieprzytom­
nym stanie Tomasza Świdra; zaś Stefana W asy­
lów na tri. Kochanowskiego. Obu odstawiono do 
saoitala pot' iszechinogo, gdzie stwierdzono, że są 
zatruci alkoholem.

(d) ZAMACH MORDERCZY. W czoraj do szpi 
ials powsaechnego w e Lw ow ie przywieziono z 
Prus pod Lwowem 15-letniego A lojzego Kroczaka. 
Na niego to z siekierą w  ręku rzucił się Kazimierz 
Drozd i -ciał go w Iową rękę.

SENZACYjNA „PO D RÓ Ż NAOKOcO ŚW IA- 
r * "  I AR-rSZTOW ME. Onegdaj donosiliśmy o a- 
wanttiriuczej Karjerze młodocianego Kazimierza 15., 
zam przy ul. Listopada. Jak się okazuje karjera ta 
ograniczyła się do chwilowych, niezbyt groźnych 
w ybryków  pod nieobecność siostry, bawiącej na 
wakacjach, I nie doprowadziła do znaczniejszych 
ekscesów. Z pośrod „atm osfery zdziczenia" (w ido­
cznej oczywista jedynie dla niechętnych Kazimie­
rzowi B. sąsiadów) ocalało wszystko, więc urzą­
dzenie mieszkania, instalacje itp. Alarm na policji 
i w prasie okazał się fałszywym . Nieświadoma rl 
czego siostra, powrOciwrzy z letnisko, położyła 
kres młodzieńczym „w ybujatośclom ", zaś Kazim. 
J3. poniechał awanturniczych planów podróży na­
około świata i pow'rócił do normalnego, pracą za­
robkow ą w ypełnionego życia.

NA KURS KILIMKARSKI Krajowego Patrona­
tu przetuysłowego, utządk-owy- w czasie ferji wa­
kacyjnych może być pn yjęrych Jc.wjze kilka e  t Ib. 
Pierwszeństwo iti3ją rtauczraeUJ Zgłoszenia oso­
biste do Kraj. Patronatu przem ysłow ego we Lw o­
wie pi. Smclki 3 w; godzinach od  1 0 -1 . 25472.

KUKS KRAW IECTW A DAMSKIEGO (krój i 
modelowanie) systemem, fruticuskim. urządziwiy 
zostanie w czasie crt 1 sierpnia d o  15 września 
19-25 z  nauką w godzinach wieczornych. W pisy 
przymuje krajowy Patronat rękodzieł Lwów, pŁ 
Sntolkf 3, III p. codziennie przędpołudnitm (od 
godz. 10— 1), 25473

*y W IĄZEK pracow ników  handlowych i biurc w ycł 
w e L w ow ie s p r a s z a  w szystkich sv.ych czion­

ków  na Zgrom adzenie, które się odbędzie w  pon ie 
działek dnia ?7 .fpca br. g< inie 7"30 w iecz. <N 
lokalu przy ul. Sykst-sk iej 34, z  porządkiem  dzien­
n ym i 1) Ustawa o  olif-jalistach, 2) 8 godzin  pracy 
w  handlu, 3) W nioski, 25422

R c f s i ł  1

W  Clevcjatrd w* SI, Zjednocz- tnforfł crątjównflt 
feąuflowy Pr^t Ocfłny p o  sk o o cto a ^ lK A cy  W uitw cj



WIEK Nowy" Nr. 7224 z dnia 25 lipca 1925. 11

c
ICu^uicie Ł a M a s n w y a  Kapnicle

„ J H U o Ś s ł f  i  ? e d i J V
p o c i  g w a n n c ; : ;  c z y s t e .
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A n s < V a  „ « r 2 m a s 5 % l a M  s w o i a  f l o t ę  

nadpowietrzna.

2080

Za przykladim Francji, Anglja zaczyna powiększać swoją flotę nadpowietrzn;;. —  
Rycina nasza przedstawia chwilę, gdy kr<51 ang. ogląda row y aeroplan pizeznaczony do 
rzucania bom b. Scena ta rozgiy.va się na starcie w Hendon.!

koleżance 21-letniej Elli Bryant, zaproponował prze 
jażdżkę samochodem za miasta. B yi już mrok, gdy 
moda para znalazła się na szosie. W tem zataraso­
wali im drogę czterej młodzi ludzie, wym ierzyli re­
w olw ery  i ograbili Oslina z  gotów ki i zegarka. 0 -  
władnęli camochudem, dow ódca zaS napastników 
na pożegnanie chciał Bryantównę pocałow ać.

—  Pocałunki wśród ciemności nocnych —  rze­
kła —  jest to zupełny nonsens. Podejdziem y do sa­
mochodu, bo któż wie, czy  nie jesteś Jakim wstręt­
nym kaleką.

Bandyta zgodzi? się na propozycję. W eszli obo ­
je w krąg światła. Młoda biuralistka w bandycie 
poznała młodzieńca zamieszkałego w jej sąsiedz­
twie j niedawno w ypuszczonego z więzienia za ra­
bunki nocne. Bandyci odjechali, młoda zaś para po­
śpieszyła na najbliższy posterunek policyjny, gdzie 
panna B. opowiedziała wypadek, Drzyczem wskaza­
ła nazwisko bandyty. W  godzinę potem, patrol po­
licyjny wszystkich czterech bandytów znalazł w 
restauracji przed którą pozostawili zrabowany sa­
mochód. Oslin, mając w kieszeni odzyskany pugi­
lares i zegarek, sw oją koleżankę własnym samocho­
dem odw iózł do domu. Czwórka bandytów z re­
stauracji pow ędrow ała do więzienia.

Z SEKCJI 111.
W osolu  jest leszcze na św iecie i ludzie Mają 

buimor. JaJk nie ma być  w esoło, gdy  zjawia się 
przed Ziewającym ze złriK?c/enia W ysokim  Sądem 
za Biskiertń Banerika.mi, taika pani z  jednym zębem 
w ,,tw arzy" i podbimo ma całein ciele jposiniaiozo- 
na", która w  poryw ie iście dziewiczej Impirlsyw- 
r.ości widelcem (no za egzotyizm!) postrzępiła ko­
stium swej sąsiadeczki. Ta spostrzegłszy sw ói 
piękny; a tale szpetnie „oskalpowany" kostjunnik 
krnuje plam zemsty, efektem, którego „posiniaczę 
nie“  pani z jednym zębem przez zawadliadkiego, 
krewkiego na miarę bohaterów Jadka Londona! 
skrojonego kochanka sąsiadeczki. ó w  „gentleman" 
twierdtzi iż: wypił za dużo, dlatego tylko Za du­
ż o  w ybił egzotyczną w idelcow ą morderczynię... 
kostjumiKH „M ańki" ukochanej.

Pani z jednym zębem żąda — rozumie się — 
odszkodowania zą „posiniaczenie".

—. Cale ciało mant zniszczone, niech mój pan 
obrońcia poświadczy. ( ? )

Na sa-li mała konsternacją'. —  Pan obrońc„ —  
m iody gość —  baba z  jednym zębem...?

P i?  Chyba, nie?
—  Osobiście oglądał mnie całą przedwczoraj 

—  chwali się „babsztyl". i y s
W  każdym razie nie musiaSf to być  nic mi-, 

lego ani zajmującego, skoro pan obrońca na satno 
wspomnienie ow ego „przedw czoraj" czyni diziwWaia 
ne ruchy nozdrzami, jaik melomani operetki w dro 
dzo do teatru „N owości".

Jeuen ze świadków, gorszy się, iż krewki 
„gentleman", nie zważając „na świętą niedziele".1 o.; 
niemoralnie (1) się zachowyw ał w zględem pani i  
iecsnyłn zębem (czytaj: bił ją po m....e).

W szystko flaszka, ale oto okazuje się, iż tego 
ostatniego zębe obiecali ^ y b ić  jej ną1 rozprawie -

Zasiągnięto w ięc rad sądow ego lekaTAi-dęiL- :ori 
tysty, który oiz-ekł, łż ząb ów  tkwi bardżo silnie y, w 
i ani m ow y o  wybiciu przy uaziale jcdnejl pary] pve 
rąk, zatem chcąc uniknąć rozlewu kiw i, W ysoki yi 
Sąd odroczy ł rozprawę ąż do uspokojenia nerwów, ,.w 
a wzgięonie c o  czasu... „nadwątlenia zęba". - o-jo-h

FI*. .w
 — - « « « « ■  _  „ « ■ “ :i
^ -Vv I

iJa :z«!nlk sira£9 pożar-» 
nej podpala ratusz.

Donoszą z  Szegedj nu: W  miasteczku Szentes ''-1' 
na stryolai ratusza w ybuchł przed kilku dniam 
pożuir. który  zniszczył dach Podejrzenie siriero- 
wialo się przeciw oficerow i straży pożarnej, Imre 1 - - 
Bagi. Mimo, że w ypierał się winy, zeznania św iad ' UL. 
ków  wskazały na niegoj jako na podpalacza. Basi 
niejednokrotnie odgiazaf się, że jeśli miasto nie 
sprawi nowych przyrządów do gaszeni® egniaj to 
on postara się o  odpowiednią nauczkę dla’ ojców  
miasta. W obec tego Bagi został aresztowany. -

tZZ i . Z n .... i,. ! ■ tfo
■ i

i łui *1 patrzył Lezradr -c na -ff
człowieka tonącego w piasku.?

Na .polach m iasteczka  G a ry  w  pob liżu  
.C h ica g o  r o z e g r a ła  się  n ie zw y k ła  tragedia 
Johenitos Kuleiter, b u d o w n icz y  z  p o m o cn i 4 ^  »  

|ciem F red em  T ied g e , k op a ł tunel d la  połą 
c z e r ia  s w e g o  d om u  z  kanałem  m iejsk im . —  r *  

i W y k o p a li  tunel d o  g łę b o k o ś c i 25 stóp , p o c z e m  r.» 
pom onSc o d d a lił się dla przyn iesien ia  betek  * *  
W  te jże  ch w ili p iasek  z w o ln a  za cz ą ł odipa • bb 
d a ć  o d  b r z e g ó w  r o w u  i z a s y p y  wać K rełtera , Nft 
k tó r y  nadarem nie u s iło w a ł w y d o b y ć  s ię  na 
w ierzch .

J e g o  Jcrzyk ^ p ro w a d z ił kilkunastu lu dzi, 
jed nak  nie za o p a trzo n y  c li  w  n arzęd zia  rarun 

(k ow et Stali n iezaradn i p a trzą c , jak piasek po>- 
w o li za .sypjw vał r te sz czę ś liw  e g o . < jd y  po. 
w ó d ź  p ia sz czy sta  s ięga ła  d b  sz y ji, K re ite , 
p o d h tó ił ręce , le c z  p c  c h w ili w ra z  z  nimi u- 
tonąl. —

Kosztowca egzekucja.
Egzekucja dwóch eskimosów w ller* 

scheJI Island w Kanadzie kosztowała rząd sity,,,, 
mę około 75 tysięcy dolarów. Wiadomość o:Az 
tern zaczci pnąt w Ottawie podróżnik duńskim 
dr. Kund Rasmussea

Taka sumę kosztowało sprowadzenie”-’’ 
sędziów, .policji, kata na odległe, położone w 
strefie podbiegunowej miejsce, sądti i kaźnę 
Rasmussen jest zdania, że daleko większy 
wpływ na umoralnienie eskimosów mogliby ?1. 
wywrzeć misjonarze, gdyby się ich wyna­
grodziło po tysiąc dolarów rocznie, niż wie.- 
szanie ich za przekroczenie praw, czegc ci 
pierwotni ludzie nawet nie rozumieją.
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Prasa wyraża oburzeni© z powodu nie- 
aaraxłności świadków, którzy dlalfi zginąć 
człowiekowi

K r o n i k ą  s p o r t o w a .
PIŁKA NOŻNA.

Najbliższa niedziela obfitować będzie znowu 
w spotkania międzynarodowe, Pogoń gra bowiem 
z wiedeńskim Simmeringiem, Hasmonea zaś z 
□lackim' Hakoahem, Zaw ody te budizą zaintereso­
wanie, albowiem w  pierwszym wypadku gra aru* 
iyna wiedeńska o zasłużonej stawie, W: drugim 
zaś potykają się dwie drużyny żydowskie, walka 
których ściąga, zawsze pokaźną liczbę widzów,

Paraguaj l Chila w Europie. Na jesień ujeżdża 
(ą najlepsze orużyny Paraguajn: i Chile do Europy, 
by  po U i UigUaiju zm ierzyć cwe siły  z europejskimi 
potentatami piłkarskimi.

„W arta" zdobyw cą pul.aiu ra J F N . Finał roz­
grywek o puhaT PZOPN. między W arta i P< gonią 
zakończył się, wynikiem 10:1 (3:1). W arta grała z 
5 rezerw ow ym i i jak widać z wyniku la,two przy­
prawiła przeciwnika o klęskę. Rzeczony puhar 
zdobyty zastał przez W artę po raz1 trzeci ' tym 
sposobem defitywnie przechodzi na1 jej własność.

D. F. C. praskli znajduje się obecnie wi przy- 
krem położeniu finansoyen: z  pow odu klęsk jakie 
DFC. ostatnio poniósł. Słaba fortr.a DFC. spow o­
dowała minimalLią fiekwettoię na jego zawodat.i', 
a w konsekwencji tego olbrzymie długi.

Zawody w Lucku. 11. upca WKS. (Luck)— Ha* 
smonea (Równe) 2:4 (0:3).

12. hpca1: W K5. (Łuck;—Hasmonea (Równe) 
0:0 (0 :0).

14. hpca: Hasmonea I (Łuck)- -Team Łucka
5:1 (0 :1 ).

KOI ARS IWO
Tour de France, w ygrał W łoch  Bottecchia 

Ottavia, który przez cały  przeciąg 18-etauowyl —  
w ynoszący 5.422 km. by ł fowarytem, tak że zw y ­
cięstwo jego zgoła nie jest niespodzianką

Francuzi zdob ili dopiero piąte miejsce, co  fest 
dla ntah bardzo przykre. Stary ich mistrz Hemri 
Pcllissier zawiódł pokładane w  nim nadzieje.

Drugie miejsce zajął L. Buyesse (Belgia) trze­
cie Aym o (W łochy), czwarte Frant z (Luzem 
burg).

W yścig  kolarski dokoła Fraticji, zwiany T om  
de France, organizowany jest corocznie przez ol­
brzymi dziennik sportowy L ‘Auto.

W yścig  ten budzi zawsze w e Francji niespo 
tykane u nas zainteresowanie wszystkich wairstw 
ludności —  która przed wszystkimi innemi zda- 
i zcnianij z zapartym wprost oddechem śledzi 
przebieg naiodow ego Tour de France. ’

Podróż naokoło świata rowerem. Z Lodzi w y ­
jednali w podróż naokoło świata dwaj Łodzianie 
cykliści Hermund i Hc-rmstein, żegnani na Placu 
W olności przez przedstawicieli władz, klubów 
oraz prasy. Śmiali cykliści udali sę w kierunku 
Kalisza. Podróż obliczona jest na 6 lat.

LEKKA ATLETYKA.

N ow y światowy rekord kobiecy. Podczas ko­
biecych mistrzostw lekkoatletycznych Anglji 16- 
lctmia p. Oreen pobiła własny rekord światowy w 
skoku w wyż, osiągając w ysokość 152.3 cm.

Abranams kandyduje na posła. Mistrz olim­
pijski na 100 m Abrahams, doży ł sw oją kandy­
daturę w londyńskim okręgu w yborczym . Jak 
wiadiomie Abrahams niedawno ulegt podczas sk o­

ku wypadkowi z  nogą, który pozbawił g o  moż­
ności uprawiania czynnego aportu . przez dłuższy 
przeciąg czasu.

STRZELANIE.

W yjazd drużyny polskiej do 1 eurconiną. —
W  dniu 17. bm. wyjechali na1 międzynarodowe za­
w ody strzeleckie do Tourconiną (FraMcaa), nastę­
pujący reprezentanci Zw. Strzeleckiego, pip. Fe- 
rencowiez (Kom. Okr. W a rszaw .'Z w . Strzel.), R 
Targoński (Kom. obw . Żyrardów ), T. ŻęczjkowtsKi 
(Kom. oddż. Pruszków). Kierownikiem ekspedycji 
jest p. radca Wilhelm Bobke (prezes okr. górno­
śląskiego).

Reprezentacja nasza n a  w ręczyć Komitetowi 
organizacyjnemu pow yższych zawodów, wielki pu 
har srebrny od Zarządu G łów nego Zw. strze lec­
kiego.

PLUWANIE.

Sezon pływ acki w e Lw ow ie jes< obecnie w 
canoj pełni, dziesiątki m łodzieży obojgć. płci ćw i­
czy  pilnie w  pływaniu i skokach.

1 egoroczue mistrzostwa okręgowe, które na 
polecenie Polskiego Związku pływaickeigo przepro 
wadzi AZS. wspólnie z miejscową komisją p ływ ać 
ką zgromadzą niewątpliwie rekordową ilość za­
wodników.

FK A W A  R I Z D L A .

w,a' teraz wszechświatowej sta1 w y 1 należy oo  naj- 
inrdniejszych postaci świata; sportu, jak up. Detop- 
scy, Nurnti, Arnborge i ip.

.Olbrzymią popularność swoją panna Lenglen 
zawdzięcza nietylko swemu talentowi sportowe­
mu, ale także niezwykłemu urokow i osobistemu. 
Jej sposób żylcia prosty i ujmujący, pozbawiony] 
jest wszelkiej maniery i teatralności, tak właści­
wej ludziom przywykłym  do zbierania oklasków 
i wystawionym wciąż ną ludzkie spojrzenia!.

Panna Lenglen jest też ładniejszai niż mażna- 
by  przypuszczać z doryw czych zdijęć robionych 
r.ai kortach podczas partyj tennisowych. R ysy  jej 
są pełno harmonii,.. aczkolwiek nie pozbawione 
lekkiej ostrości, która przybiera na wyrazie szcze­
gólnie podczas gry, znamionując w olę zw ycięstw a 
i pewność decyzji.

„Boskiej Zuzannie", nie obca jest też pewna 
niewinna kokieteria, nie wchodzi nigdy na kort 
sama, wstępuje na pole walki zawsze wi tow arzy­
stwie sw ego słynnego buldoga!. Jest to srogi 
zwierz, duży, z wystającymi kłami, posuwający 
sSę wolno za sw oją panią. Od czasu do czasu ru­
sza1 g .ów ą i otwiera groźnie swój pysK. Publicz­
ność zna go dobrze. Ilekroć wchodzi Zu-zannia na 
plac, widownia darzy ją hucznymi oklaskami, 
ilekroć wynurzy się za nią szary buldog, publicz­
ność wita go uśmiechem.

T o talizman Zuzanny. Doskonale modelowany 
i wykonany z  papier mache, porusza się „zupełnie 
jak ży w y ". Prowadzony przez Zuzannę ną drucie 
z kunsztownym kontaktem ożywiającymi posłu­
szne pai ierov/o zwierzątko.

Panna Lenglen poza tennisom uprawia także... 
literaturę i jest autorką powieści.

Nicdiaw.no wystąpiła* rówm eż jako prelegent­
ka wi londyńskim kino teairze „T ivoli“ , w yg ło ­
siła prelekcji® o swoim sposobie gry w tennis. Na 
ekranie demonsti oo/ano ważniejszo sceny z turnie 
ju w  Witnbiedon, które panna Lenglen objaśniała 
ustnie. Mimo, że języK angielski w: jej francuskich 
usteczkajd. bi zmiął bardzo osobliwie, publiczność 
słuchała jej wyktadki fak profesora z katedry —  
a gdy na sali zabłysło znów światło1, urządziła i ej 
burzliwą owację, zasypując swą faw orytkę nie­
milknącymi oklaskami.

N a d e s J a j i e .

DRUKI
Uó2ne dla wszystkich przttfsięblarstBł za­
trudniających ponad 5 robotników (robotnic).

d o  n a le ż y te g o  o b lic z a n ia  
w k ła d e k  u b e z b ie c z e n .n a

^Bdadł iezrolsda
z tytułu wykonania ustawy z dnia 18. 1 pca 
1924 (Dz, U. Nr. 67. poz. 650) nabyć można

d r u k a m i  1, 7 B !E 0 I U £ I A
IjWÓ^j S^fesflisfea 4. Teł. 17-90.

(U w aga . •Obowiązkowi zabezpieczenia rob o t­
ników  na w yp tJ ek  b ezrob ocia  podlegają w szelkie 
irstytucje, przedsiębiorstwa, warstaty i t. p. zatru­
dniające ponad 5 osób  fizycznie pracujących).
Dokładne pouczenie dodaje się bezpłatni.

!5 ^  >*•

Zuzanna Lenglen czyli „boska Zuzanną", jak 
ją w e Francji nazywają, zdobyła' w  Wln.błedor., 
potrójne, mistrzostwo świata,- sw ego rodzaju re­
kord tenisowy, "nie osiągnięty uotychczafa przez 
żadna * mistrzynię rakiety .Boska Zuzanna" zaży-

•jmlerć w falach Baityku.
W  £ wieżo otwartzm. w  Tupalach, w  paw. 

pudcitn wukar^jrym  obazłe przysposobienia 
w ork ow eg o  trwał miejsce tragiczny w ypa­
dek. Dnia d trp^, uczeń bydjgoskfega semina­
rium nauczyoieisl 'ego Edlward Fur maniak w
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ffis irr-* festyn

Klub „Schnauferl" w Monachjum nrządzil w minionym tygodniu wielkie „corso  histo­
ryczne", aby U czcić  juhileusz pisrw^zego automobilu firmy „B enz".

Dr. Karol Benz wyr.elazł I skonttuował pierwszy wóz motorowy w 1873 r. W óz ten 
przechowywany jest w monachijskiem muzeum i na prośbę wynslazcy oddany został na 
jeden dzień ao jego dyspozycji. Podczas Korsa sędziwy wynalazca sam kierował tyra wo­
zem. Rycina nasza przedstawia Dr. Ernesta Benza, ońok jego automobilu.

M m i  io m i m  a i y n  f i s i u

towarzystwie sześciu kolegów uda- się na 
wybi z,.eże, aby zażyć kąpieli. Wkrótce po 
wejściu do wody, nieszczęsny uczeń poczuł 
tonąć i poszedł na dno. Na wszczęty przez 
pozostałych uczniów alarm nadeszła rychło 
poimoc, ale z powodu silnej fali ratunek oka­
zał się utrudniony; Judzi nie można było 
spuścić na wodę (dlzJało się to na wielkiem 
morzu). Po godzinie faia wyrzuciła trupa śp. 
Fuirmaniaka w odległości 700 metrów od miej 
sca wypadku. Usilne zabiegi dwóch lekarzy 
wojsKovych i trzecn z pobliskiej Jastrzęb­
skiej Góry1 okazały siię daremno (w przewo­
dy oddechowe dbatał się piasek).

Straszny cios to dla rodziców, których 
zmarły był największą chlubą I nadzieją. —  
Zaznaczyć należy, itż zaszedł tu wypadek nie 
przestrzegania karności, bo rozkaz db/wódz- 
twa poz wala zasadniczo tylko na kąpiele zbio 
nowe, pod nadzorem a w danym dniu (chtód) 
kąpiel wogói-e była zakazana.

K sia fg  tnrccki Abdol 
Katilr żyle!

Aby nie stanąć na rozprawie sądowej 
upozorował katastrolę.

(?) Donosząc onegdaj za dziennikami 
budapeszteńskimi o utorięciu Abdul Kadira, 
opatrzyliśmy tę wiadomość kroniaarską naszą 
uwagą,że prawdopodobnem jest, iż książę 
Abdul Kadir „wypłynie".

Nie omyliły nas nasze przypuszczenia. 
Dziś czytamy w „N . W . Journalu*, że 

Książ żyje, z  tylko zręcznie „zaaranżował"

katastrofę, aby nie staw ić się na rozprawę 
sądow ą ze swoim  sekretarzem. (Książe ude­
rzył sekreterza sw ojego w  twarz i ten g o  
skarżyj.) Prócz tego jak już pisaliśmy, roz­
pisana jest rozprawa przeciw księciu Abdu- 
low i Kadir o  zapłacenie alim entów. Na razie 
niewiadom o, gdzie książę się ukrywa.

\a \ N A 0 E$
b B B O tM B U H B lim B n S H aH S ^ n B i

ł S b t o Aca P r ;  W .  W  E I T Ż
ppzPBifai Kancglarjs ul Kjt^sIc^Sc1 1 1 1  F..
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ESesaisMle futra
jakoteż skórki wszelkiego rodzaju poleca 

najtaniej
G ł ó w n y  s K ł a d  f u t e r

B e i c s e s  i  G r i i s s
w e  U v /a w i e ,  L e g j o n ó w  1 9 .

Dependa^ce Bristol- 2010

W y s o w a
„ s t o n ó j s i  © Ł O K n ^ * *
EŁczaua a M s z n a  saslapo - slunayja

p r t i t l W :  gruźlicy płac, rozedm ie płuc, duszni­
cy  oskrzelowej, n ieżytom  krtani, tchawicy, o- 
skrze.i, —  chorobom  narządn pokarm ow ego. —  

1545 Ułatwia trdwienie. — D o nabycia :
•Hen. Rep?. „S-^ns. JftJlSJ, Małtopolske, 

w Zarządzie Zakładu Wysowa pow. G orlice 
oraz we wszystkich aptekach i droguerjach'

Jadalnia I Jas^a s/plilnia
w magazy- K h a e f t r  ^ i m o L  lw ó w , u l .  K o  
uic mebli O J  4 L  ifl o a l t t  J  l p e rn llr i 1.  3
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M!e!hf ban lyla 
ahforem fllmowymc

Na filmach kinematograticznych często 
bywają komponowane obiazy z życia bandy­
tów, Nigdy się jednak nie zdarzyło, aby oni 
sami pozowali do obrazów. —  Genaio Dini, 
znany reżyser kinematograficzny włoski, po­
stanowił spróbow ać szczęścia. Napisał list 
do słynnego bandyty włoskiego Romanettie- 
go I starał się gc przesłać za pośrednictwem 
pewnego znajomego, zamieszkalego w Aja­
ccio, w okolicach bowiem tego miesta nieu­
chwytny król bandytów ukrywa się od  kilku 
lat. Przyjaciel reżysera, zachęcony obietnicą 
pokaźnego wynagrodzenia, nie żałował za b e - 
gów około wywiązania się z zadania, W sty­
czniu br. Dini otrzymał depeszę w słowach : 
„Zrobione. Przyjeżdżaj do A jaccio". Po przy­
byciu do miasta Dini zi.opt t-zony w walizę 
z przyborami do zdjęć, wsizdł z pośredni­
kiem do samochodu. Droga trwała przeszło 
godzinę i prowadziła przez okolice zupełnie 
dzikie, jakieś głębokie jary, gęste krzaki i 
nieznane gąszcze. Potem trzeba było iść pie­
sze. — S am och ód  pozostawiono pod opiek1* 
starca, który oznajmił, że działa z wyższego 
rozkazu. W pól godziny później dwaj śmiał­
kowie ujrzeli występującą z zarośli postać 
ludzką z karabinem wycelowanym w przyby­
łych. Był io jeden z członków świty bandy­
ty. Uprzejmie poprosił gości o zaczekanie na 
drugiego strażnika.

Wkrótce oczekiwany nadjechał, zsia ł 
z konia i poprowadził g o śc :, — Po długiej, 
męczącej dr'dze, '  późną nocą znaleźli się u 
celu podroży. B ? >. to mała chatka, przycze­
piona do skal ’, jak jaskółcze g Jazdo.

Weszli do obszernej izby. Po chwili 
d zwi się otworzyły i ukazał .-ię sam Romą 
netii. Przez , plecy zwieszała mu się kozia 
skóra, pas z nabojami otaczał jego stan, na 
ramieniu wisiała strzelbo. Oznajmił, że przy­
bycie z właściwej kwatery kosztuj gc 3000 li­
rów i że po pokryciu tasztów, Dini b jdzia 
mógł porobić zdięcia w dowolnych ruchach. 
Kinomechanik propozycję przyjął i przystąpił 
do pracy w asyście przyjaciela

Rozmaitości.
Epokowy wynalazek. Doktór F. Sevard z 

Goshen (Ameryka) zakomunikował instytuto­
wi homeopatii wiadomość o nov/ym, odkry­
tym przez siebie sposobie leczenia neurastenii. 
Dr. Sevard leczy swych chorych lekturą ty­
godników humorystycznych i satyrycznych. 
Wynalazca twierdzi, że 50 prc. chorych, wy­
zdrowiało już po 2 - seansach kuracyjnych. 
„Neurastenicy" amerykańscy megą się cie­
szyć pełnią zdrowia.

Bardzo wcześnie. Pisma paryskie opisują1 
dość niezwykły wypadek aresztowania!.-17- 
letniego rycerza przemysłu, niejakiego Pierre 
Chayaroche. Młodzieniec ten założył w Pary-

ŁA&8E. | A
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tu  hanie haadlowy, którego został oczyw iści* 
(•yrektorem generalnym. Interesy banku pod 
dośw iadczoną dyrekcja młodzieńca, rozwijał 
SI* tak świetnie, i i  po dwóch mieslącai h e iz y  
stenejt bank został zamknięty przez policję, 
„dyrektor" przekazany sędziemu "śledczemu, 
a Darujet Khjentów banku straciło be^powrot 
nie, zdaje się, około 4 milionów franków.

Reklama literacka. W  ubiegłym tygodniu 
sprzedano z licytacji w salles Drouot ciekawy 
list Siedhala do w ydaw cy. —  Ukazała się w  
druku w ów czas książka Stendhala p. t. „Hi­
storia malarstwa w e Włoszech*'. Autor w  li­
ście swym  tłóm aczy w ydaw cy, iż nie szko­
dziłoby wyszukać literata, który za pewną 
sumę zgodziłby się napisać i umieścić w  pi­
smach Lilka „surow ych" i „krytycznych" ar­
tykułów o nowem dziele. Stendfial dodaje, iż 
zgodzi się chętnie pokryć odnośpy wydatek 
z własnej kieszeni. — Od cz«sów  Stendhala — 
m>tod. weszia w  użycie. W  każdym razie pre 
cedens został stw oizony przez niebyłe kogo.

Człowiek o poi rzeLanej głowic. Znana 
jest sztuka fakirów indyjskich polegająca na 
tern, te  fakir kładzie się na ziemi, g łow ę cho­
w a  do wykopanego uprzednio dołu, który za- 
pełnlają ziemią, usypując nad nim jeszcze ko 
piec z  piasku. W  tej pozycji spoczyw a fakir 
ca ły  dzień, a położona przy nim miseczka za­
pełnia r.ię miedziakami rzucanymi przez bogc 
Lojnycft przechodniów. Ody nadchodzi wie­
czór odkopują fakira, który zdrów  i cały wra­
ca domu, by  nazajutrz rano znów rozpocząć 
swa „oracę“ . Długo łamano sobie głow ę nad 
tem, jakim cudem fakir nie dusi się pod ziemią, 
którą jest zasypany. Okoliczność, i e  takir kła 
dzle się prawie zawsze pod murem, żeby grze 
b a t swą głow ę naprowadziła wreszcie Angli­
ków do rozwiązania tei trmjnej zagedki. Otóż

fakir kładąc swą głow ę do dołu, zakrywa ją 
koszykiem, który już daje mu maty zapas po 
wietrzą Mały podziemny kanalik przeprowa­
dzony z  przeciwnej strony muru, dostarcza za 
kopań»mu niewielką copiaw da, iecz wystar­
czając! do życia 5lość powietrza Godną po­
dziwu jest, w ytrzym ałość fakira, który z mini 
malną ilością powietrza, w  nader niewygodnej 
pozycji, potrafi bez ruchu p*-zetnvać 12 godzin 
Prostą tą sztuczką fakirzy przez wiele lat 
zwodził* 1 zwodzą łatwowierną publiczność... 
nletylko hinduską, ponawiają ją bowiem na 
przedstawieniach które dają w  turopie, z tą 
różnicą, że u nas kładą się do paki w  której 
cali plaskiem zasypyw ać się każą.

fiu Jesi w  Polsce studentów. Statystyka z 
r. 1924-5 wykazuje, że ilość studentów rzeczy 
wistych na uczelniach polskich, wynosiła o- 
statnło pokaźną liczbę 35.186. Z tego na W ar­
szawę przypada 15.421, L w ów  ^988, Kraków 
3415, Poznań 3251, W ilno 1834, Lublin 287. 
Ilość studentów wolnych dosięga 1860, przeto 
ogółem m łodzieży studiującej na 16 wyższych 
uczelniach polskich, by ło  37,046. Z  tego na w y  
dział prawny przypada Sl89, filozoficzny 
10.310. Ilość kobiet największa na wydziale 
filozoficznym przedstawia na wszystkich u- 
czeiniach pokaźną liczbę 7722.

(s) Czas łuzoy wojskowe] w  Rumtmji został de­
finitywnie ustalony na 18 miesięcy, w e flocie dwa 
lata. Odnośna pstawa zostanie przez parlament u- 
chwalona w jesieni.

U) Nloiwykłe samobójstwo. W  Kimpolune (Bu­
kowina) 64-letni Costan Bogus od dłuższego czasu 
obłożnie chory, znaleziony został w łóżku z roz­
łupaną czaszką. Pi ze wieziony do szpitala, wkrótce 
zmarł. Przypuszczano, iż Bogus padł ofiarą zbrodni, 
jednakże on sam zeznał przed śmiercią, iż w przy­
stępie nieznośnych cierpień popełnił samobójstwo 
i sam sobie rozbił g łow ę siekierą.

Kronika wolyfiska.
(ula) OFIARA KAPIELL Dnia 17. ilpca w ie­

czorem  16-letnf icełc Olazman, kąpiąc się w. Sty- 
rze, u nie umiej*,, dobrze pływ ać, poszedł na dmo. 
Ciało jego w ypłynęło aopiero 19. Iipcą o  god i. 6 
rano. Okazuje się, i e  zaczepione by ło  01,0 o  drut 
kolczasty.

KTO WINIEN? Dnia 18. lipca robotnicy obci­
nali druty n« starej, wyłączone] linji telegraficz­
nej koło wsi Zw ierów , pow. łuckiego. O dy jeden, 
z n3c.ii, ą to Aleksander P 0Iisz1cz.uk obciął druty ze 
słupa, przegniły słup razem z nim zwąlił się, Po- 
Mszczuk sikłie uderzył się głową o  słup i w  sta­
nie beznadziejnym został przewieziony do szpitala 
w Łucku, Wskutek uderzenia i w str^śnieiua d o ­
stał on zapalenia mózgu.

ZAPISKI
„Świat Kobiecy1* Nr. 14-ty przynosi 50 modeli 

sukien ■ płarzczy. List z Paryża o madzie, wysta­
wa dekoracyjna w Paryżu, Selma Lagerlof, Mał­
żeństwo w Chinach. Pani domu a konwersacja, 
finmpa-iHmnpa, Teatry warszawskie i krakow,- 
skie, sd. powieści „B ez czego ży ć  nie można". 
Ostatnia przeprowadzka (nowelka), Kurs szycia i 
kroju, w zory robót ręcznych, Dobra Gospodyni 
(przepisy i porady w kwestiach dom i gosp.) itd. 
Do każdego numeru dołączamy arkusz w zorów  
robo* ręcznych.

Naczelny redaktor :
BRONISŁAW LAsKOW.NJtKŁ 

Odpowiedzialny redak.or :
JOZEF KR7YSZTOFOW 1CŁ

ipocjelrsta chorób Mcórno-w. nerycrnycb
ul. łru k s  M lłK  a 4
od 8—9 i od 12—9.
(obok  Rynku). 1927Dr. bfiwiriKeR

KdrfiJ h I k o .n et. Dr. tań £ umarte
b e kliniki Iw >w»k., wied i parysk- powrócił i ord. 
L w ó w  —  * 1 .  K o p a m i  t ta  1 2 , 25323

tinsfiss. n mu M-psia
ordynuje w chorobach wer.erycinyc.- . rkór-ych Ja 

kcDiet -  W fooa  11 94988
w ahorobach skórnych i weneryesn. dła kobiet

or. jfiir
ordynuje pi. Halicki 7 (nad Kaw. Oentr). Teł. 31-30

213*5

Drafina ©itisisnla
we „W ieku N o e y » u kosztuję:

e ino ałowo . $ £t
Słowo w rubryce .Kupno i sprzedaż* . 3 ,

• » Matrymonialna* lut
„Korsap. prywatna** . 11 ,

• .  .P osa d  po&sukują. . 4 .
Pierwszo słowa, oraz stówa, która mają ryć

drukowane t łu a t y m  d r a  W iem , k o e z t u j ą  podwojaia.
Naieżytośó jrotówką i uh w  manetek pasato­

wych. Na numer dow odow y dołączyć 23 ge.

9870
B il ID.

ki»ÓW, 5 330.’ 4 V.

ner* skóri.ych. Icoim-t. D r .  S C H 3 F A 1 Z  
b Sakundar. arpitaic pow., Li 4w, S łowa .klagu (. 
(n.'przaciw głów po„zty). Leczenie plam. srofaw^k, 
włosów, clcktraiizą i lampą kwarcową. Teł. ifi—ul.

244rO
I*i M A t t S r n f Ł j A l 1!  R O I .L Ł K

Spec. chorób dueci. Leczenie lampą kwarc. Saczeplc- 
nio ochronre przeciw ospie i szLariatynie o-d. ?- -4 
Lwów, ICazimierzowsLa 35. Teł. IP-9L 33883

I WOLNE P O S A B Y m a
W  lelka r afinerja nnfty w MałoDoUce poszukuje

C H g M I l C Ą
z kilkuletnią praktyką w  wielkiej rarinerji 
nąfty, obznajom ionego w szczególności z pra­

cami laboratoryjnemu 2061
Zgłoszenia tylko pierw szorzędnych  sił zaw ie- 

rających curriculum vita«, oraz referencje pod  .C he­
mik laboratoryjny* d o  Adm inistracji niniejszego pisma.

PO T R ZE B N Y  rozw o z ic ie l z  kaucją do piekarza. W iadomości 
Źyżyńslta  3  w  ty ło  szk o ły  P rzem ysłow ej. 25272

P O SZU K U JE  się  zdo ln ego  narzędziarza do narzędzi p recy—
zy ju y c li ' Z g łoszen ia : Bujak, Sadow nicka 31, 25383

SŁ U ŻĄ C Ą  do w szystk iego , um iejąca gotow a ć, f  dobrem l p o ­
leceniami —  potrzebna z*ra z . W ia d om ość: Sklefp, ul. Kra­
kow ska U . —  25282

PO SZU K UJE się starszej służącej d £  w szy stk ieg o  dla dwu 
o s ó b ; z&rnz?Tn za jąć  się  dom em  i chorą  starusz-ka. Z g lo—  
szenla do W ieku N ow ego pod  S . B , 25363

B IU R O  P R A C Y  RYNEK 29 poszuku je kucharki dw orsk ie ,
i m iastow e, p ok o jow e  niernki, sług do w szystk iego- 25474:

KUCHARKĘ dobra, schludna I bardz« rzetelną poszukuje się 
Z z ła szcnia ul. M urarska 8, parter na p raw o. 25471:

PO SZU K U JE sic panny do sklepu. Z g łoszen ia  do Adm ini­
stracji ?ed  SK LE P O W Ą . 25469:

S Ł U ŻĄ C A  do w szy s tk itg o . um iejąca gotow a ć ze  św ia ­
dectwam i poszukiw ana. Zgłoszen ia  m iędzy 12—5 ulica T o -  
rOsiewicza 18, I p tę r io . —> — 254fc(J

D Z IE W C Z Ę T A  potrzebne do drukarni Iga. Jaegsr*. L w ów ,
Sykstuska 33. —  25455:

PO SZU K IW A N Y  m urarz do naprawek. k tó ry  tanio i szyb k o  
pracuje, m ieszka jący  w  o k o licy  Z ielon ej lub Pańskiej. O ier  
ty do W ieku pod M U R A R Z. 25449:

PO SZU K IW A N A  pić lęgni arka do ch ory ch  m aaarzystka —  * 
legitym acją  osob istą  i św iadectw am i lekarzy, m ieszkająca 
W śróidmicściu. —  O ferty  do W ick u  pod M A S A ŻY S T K A .

-  -  - ______ __________________ 25443:

W D O W IE C  poszuku je gospodyn i w  v,iektf ok o ło  30 lat do 
kuchni i gospodarstw a. —  W ia d om ość: Apteka w  D olin ie.

—  —  ~  —  25-H3

C H Ł O P C A  z  lep szego  dom u przy jm ę do praktyki z lotW czej. 
K . Turlik, złotn ik , L w ów , ul. R u tow sk icgo  7, najprzeciw 
kątedry. —  — 25443:

K UCHARKI dochodząc®! lubiące! porządek  1 cz y s to ść  poszu ­
kuje. Zg łoszen ia  m ięd zy  3—5 P o tock ieg o  69. II p iętro —  
drzw i na lew o. —  25440

FR YZJE R SK I pom ocnik zdoln y  zostanie na stale p rzy ję ty . 
L aster, P iekarska 5. —  25433

P A N IE N E K  (do w y rob u  p u d e le k  um iejących  p o szu k u jtf fabry ­
ka I. S p iegelberg, Pańska 12. 25429:

ZA K Ł A D  trykotarski O b o zo w a  5 (boczna  P ełczyń sk ie j) p o ­
szukuje m aszynistk i do sw d t«r6w  j p oń czoch . 25419

SK R ZY P K A  I PIANYSTE Z  KON CESJA poszukuj© restau­
racja , G ród eck a  50. —  —  25412

PO SZU K U JE sie już uzdolnione! panny do ckspedyc4i skleu 
pow e^• ul. K rakow ska 26. —  —  25410:

U CZN IA d o  terminu efektrom cm terskiego przy jm ę. Leśnia 
kow sk i, C h orą żczy zn y  10. 25405!
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K U CHARKĘ gospodyń  i o pdsxukuje gr . kat. P rob ostw o . Z ie­
lona ad N adw órna, -  . —  ~  2062

O O SP O D Y K I dw orsk iej —  kucharki, któraby gotow a ła  1 
prow adziła  rów n ocześn ie  gospodarstw o dom ow e, p oszu k ife  
od 1 sierpnia Zarząd dóbr N ow osiółk i gościnne p Rudki. 
O ferty  z  odpisam i świa-dectw, z  podaniem  w arunków  upra­
sza się w nosić pod p ow y ższy m  adresom . N ieuw zględnlone 
bea odpow ied zi, —  —  2073

ZA R ZĄ D C ZY N I G ospodarstw a K ob iecego  rutynow ane}, ener­
g iczn ej, m ogącej sic  w ykazać dobrem i śwl adefctwami od -
b.ytcl praktyki ew ent. studjów , k tóraby  prow adziła  oborę , 
m leczarnię, chlew nie i kurniki, spiżarnie oraz zarząd 
kuchni czeladzk ich1 poszyk u je  od 1 sierpnia Zarząd D óbr 
Nozdrz-ec, poczta  D yn ów . O ferty  z  odpisam i św iadectw  
i podaniem  w arunków  uprasza Sie w n osić  pod pow yższvm  
adresem . N leuw zględnlotie b ez  odpow iedzi. 2072

SZE W SK IE G O  przykraw acza  sam odzielnego poszukuje 
raz. R eflektu je ty lko  na p ierw szorzędne s i ły . Sales, L w ów  
Maja 17.     25181

MAJATEK ziem ski poszuku je zdoln ego ogrodnika sam o­
dzielnego do prow adzenia og rod ów  w arzyw n ych  i sadów  
o w o co w y ch . W ym aga s ię  znajom ość fachow ą i praktykę 
za w od ow ą . W arunki stosow nie  do ugody na ordynarję 
i pensje. P osada  do ob jęc ia  z  dniom 1 października br. —- 
Z g łośzch ia  pod znakami D. D, J, 100 do A d m in igracji 
W ieku  N ow ego. - ______________ 2078

M AJATEK ziem ski poszuku je t zdoln ego 1 kw alifikow anego 
urzędnika b iu row ego Jako siłę pom ocn iczą  d o  prow adzenia 
ksnitf gosp od a rczych . W arunki w edle um ow y na ord y  
nar}ę i pensje. L iczy  sie na pow ażnego kandydata obzna 
iom ionego z pracami b iurow em ! i pisaniem _ na m aszy 
nach. Posada zaraz do o b ję c ia ; O ferty  należy_  s ,  w  
Adm inistracj5 W ieku N ow ego pod znakami D. D. J.

_  _  2U79

r o z m a It ?

B R O N ZY . antyki, m ebla lekarskie, w szelk ie rob o ty  ś t if e r -  
skii w ykonu je dobrze , szy b k o  i tanio M iarczynsk i. ul r 
jaroW  11 A, . -  ________________________ 2i £ 77.

STRO JEN IE i naprawę for te r ' iów  p rzy jm u je : Artur Smutny 
C h m ielow sk iego  3 T ele fon  1598. '' "

A K l'S Z E R K A  poleca  tle  paniom  Leona Sapiehy 61.

PO SZU K U JE spólniKa z  kapnalcn od  źsOO zł. 
nod W IELKI 7 V SK Adm. W ieku.__________"

Z głoszenia
25199

' limlanii ca Intel
•c[ d o  w y n s j ^ c U  2b339

ZakopaiE — UsTupie, Ul la Bulanda**
Zgłoszenia  i zapytania tak ie  listownie.

LE TN ISK O  T op oln icą  nadająca się specja ln ie dla rekonw a— 
lescen tów  poleca  na sierpień I w rzesień  pokoje z  p ierw — 
szorzodnera utrzym aniem  po cenie przystępnej. S tacja  k o ­
k i ,  poczta , telegraf, telefon i lekarz w  m itjsu c . Las i ką— 
ple|« rzeczn e blisko* K om unikacja ze L w ow em , cztery  go­
dziny ja zd y  bez przesiadan ia ; Z g łoszen ia  Pensjonat Irena 

“ w  T o p o jn icy  poczta  Strzyłk i —  T op oin lca . 2062

Z  P O W O D U  W Y JA Z D U  zaraz dt) w yn ajęcia  w  Jarosłar;viul 
P iękno 2 p ok o je  z  werandą i kuchnią z  przynależnośclaini, 
poL  front przy  pryn cypa in tj u licy . W ia d om ość: sklep ty ­
ton iow y L w ó w , Ł yczak ow sk a  15. 25290

PEN SJON AT ANUTA K opernika 3, te ł. 2300 w olne pokoje 
po cćnach  um iarkow anych . 25274

PO SZU K UJE pokoju  z  kuchnią lub b ez  od gospodarza od 
zaraz. Zgłoszen ia  B yrtus, Bank R oln iczy , G ródeck a  58. 

— • 25273

PO SZU K U JE się stancji od gosp . m oże b y ć  w  suterynach. -  
Zgłoszen ia  do Adm, W ick u  pod M O N TE R. 253^1

PO K Ó J j kuchnia z  przynadeżnościam i w  B rzu ch ow ica ch  na 
ca ły  sezon zaraz do w y n a jęcia ; D o  użytku, duży ogród  —  
W ałlner, L w ów , D om sa 12, 25351

LETN ISK O , lasy szp ilk ow e, w ikt p ięć  razy  dziennie, p o ­
m ieszczenie na kilka osó b , staw . czó łn o  do d y sp o zy c ji. — 
Z g łoszen ia : D om sa 14, ZJunikow ska. 25352

PO SZU K UJE pokoiku um eblow anego* 
W ieku pod R Y SO W N IK .

Zgłoszen ia  Ad m in: 
25369

PO SZU K IW A N E  2 p ok o je  z  kuchnią m ożliw ie  z  kom fortem ; 
Zgłoszen ia  O D STEPN E do A dm inistracji. 25373

D W A  PO K O JE z  przedpokojem , centrum  na oruro —  w y­
najęcia . B iuro M arczyńsk iego , W a łow a  2. 25476;

P O K 0 J  kaw alerski um eblow any, wejście! w prost z klatki 
sch odow ej do v /yn a jęcia . M arczyński, W ałow a  2. 25475:

K R A W IE C  m ęski <chalup,.lk)__przyim ię to b o ły  *  w arstuui lub

D W U  lub trzy p ok o jow eg o  m ieszkania z kuchnia 1 kom for­
tem gi^jzukuję. P ośredn ictw o w yklu czon e. Z g łoszen ia  pod 
..D ębre  warunki** d o  Admin. W ieku 9203

i AW1EU męsKł icnaiupnin.; in ty m n e  \ i r t 1     ---------
konfekcji, do sk lepu^  Zgłoszen ia  do Adm inistracji i Manjenkę^ na . mit-sgkanie
pod KRÓJ I SZY C IE .

i calem  utrzym aniem .

L E W A R Y  do robienia kiełbas dla m asarzy  p o le ją  handel 
żel, M . K ierski, Lw 'ów  pasaż M ikolascha, Filia

AKUSZI RKA W A O N E K U W A  przyjm ule panie. ł J .  U lica 
SCBI1 SK IEO O  30, parter. _________ ’ « _ uusać___

Tli. G łęboka 27, II p. drzw i nft lew o od gadz. 11 rano 
do 5 popołudniu. —  —  ■ 9204

P O K ^ J  um eblow any, śródm ieście  dla 1—2 pan ów  do w yn a­
jęcia . G rod zick ich  1 /III. 25470;

AK U SZE RK A przylm u je punie oraz zam ów ienia . rW AŁX)W 4 
N r. 27, ?e -te r . Z3S7J _

D W A  lub jedrti pokój z  łazienką dla solidn ego pana zaraz 
poszukiw any Z g łoszen ia  pod -INŻYNIER Skrytka p ocz t . 77. 

—  — —  25467:

Z Ł . K O SZTU JI. „aiida reperaeia z ło tn icza  w ykonana sta­
ranni' ty lk  ) u Ma,i,dla, Kopernika K . __________ ‘S>ĆCJ

PO K O JU  skrom nego, elektr., osobne w ejście  poszuku ję od 
1 w rześnia  —  ok o lica  P o tock ieg o , Sadow uicka, Jura. Adm. 
W itk u  A. P . 40 —  25462

T O R E B K I dam okie skórzane i ledy ubn*. ort-ein, teczki i a 
-ta wyrabia i naprawia specja lista  Bairascn, p l .J J e f  

nardyński 2 . - _________________ ^ ___________

POSZU KUJE 4 - 6  P O K O JO W E O O  M IESZKANIA W  Ś R Ó D ­
M IEŚCIU. W Y M A G A N Y  WSZELKI KOMFORT Z G Ł O ­
SZEN IA P O D  JSJi 3195 REKLAM A P R A S O W A , ,WV(')W . 
C H O R A ZC ZY ZN A  7. —  —  25451

AKUSZI RKA L U T K O W S K A  z  W a rsza w y  przyjm u je P ? » ie- 
A sm  k_ 9, drzw i 2 —  ; ~ ____________2501:1

PRZEPISUJE na m as-yn le  skrypta. podania e łc .  Asnyka 9 —, > -% . .... . iuUuJdrzw i 2. _ _ _ _ _ ____________________  ____
IAKŁAD F n -z iw sk i z  pow odu  ch o ro b y  ido w ytreierźaw iem a. 

W ici N ow y pod ZA R A Z .__________________________________ £_

D LA  LE TN IK Ó W  1 duży pekóf z  werandą w  B rzuchow icach  
zaraz do w ynajęcja  W iadom ość Schreler* Z y b lik icw icza  27. 

— — — 25434;

S P O K O Ik E  bezdzietne m a ł/c iis tw o  poszuku je pokój i kuch­
nię lub dwa pokoje  naschętiiief um eblow ane. Łaskawie 
zgłoszen ia  pod  I. W . P . -do W ick u . 25431.

iEZDZIETNE m ałże ,.stw o w eźm ie  d zieck o z r ifc ja w a  lia  
sw ole . '-.głoszeni:. Adm inistracja ( U P R A W A . 4.M4I .

PO SZIJK U ''F  ro k ó j z  kuchnia. Zg łoszen ia  pod M . L . 1o 
Adm inistracji -— ' ■ "" 25428

•RZYJME szycicl i napraw o b ie lizn y . Ł ycza k ow sk a  67,

TLECAM  d ob orow e  cia sta  w  .n u e  12 er . szli ka oraz Inne 
w y ro b y  cu k iern ic?e . U rzeeorz  U alu bow icz, ul. L -on a  Sa­
piehy 26 w  O ".o w ybu aos rej kam ien icy . 25437

TC1EKŁA w ilc z y c ,  Srednieeo w zrostu , kutna. K toe f  w ie -  
dr>al c s o  n itj p rósz* się zg ło s ić  do Adm . W ieku  pod 
W ił C 2 Y C A . - __________________ . . 25' JM

IGUBIONO p rzy  w siadaniu do tram waju 8 ma placu I^aria 
ekn 15 lip o  godzin ie 21 irebrna kau] azka lytoruerkę
parni.'ikow  mcmograrner- J. W , i napisem  w ew nątrz.. —
Z n a l-z  :  uprasza o  z w io t  za  w ynagrodzen iem  ja n  W il 
czek  B iliń sk ich  26 m . 1.

20 czerw ca  zbu bion o z lo ty  em aliow ane damski zega -
c. Za zw rot sm e w ynagrodzen ie. A d res : Anna 
cz . Czairmieci-iego 26.________________— _____________________ .

f SK ŁSP»y
OK AL Drz.emvsło\vy na piekarnię obszern y  poszukuje się . 
Zgłoszen ia  do Admin. W ieku  pod  B E Z PO ŚR E D N IK Ó W .

D 15 w rz e n ia  potrzebu ję m ieszkania -częściow o  timeblo—
wartego sk ładającego  się z  2 lub 3 pokoi z  kuchnią, z g ło ­
szenia przy jm u je  m agazya broni B . Jan kow skiego, C zar­
n ieck iego  2

PO SZU K UJE Jednego łub dw u pokoji z  meblami lub bez. 
Zgłoszen ia  SŁ O N E C ZN Y do Admin. 25427

D O  W YN AJĘCIA dom z podw órzem  na w arstaty  lub sk łady. 
Zgłoszenia/ W A R S T A T Y  do Admin. 25426

W YN A JM Ę  pokój dla dw óch  panów , sam otna w dow a. Ł y cza ­
kow ska 67, 1 p ., ganek. . 25424

PO SZU K UJE pom ieszkania 4-pokoJow ego z  kom fortem  b li­
sko  śródm ieścia  w p rost od  gospodarza  za  czyn szem , na­
tychm iast. Z g łoszen ia  do A dm inistracji pod  O B Y W A T E L . 

— —  25423

P O K Ó J przechodni do w yn a jęcia  dla 2 o sób  z utrzym aniem. 
Unii Lubelsk iej 3, If p . od  5— 7. 25418;

SK R O M N Y pokój um eblow any na 2 o so b y  m ożliw ie  z  o so b ­
nym  w ejściem  poszukuję zaraz. Z g łoszen ia  pod NIE ZA  

-M IA S T E M  do Admin. W ióku. 25417;

D O  WYNiAJĘCIA 3 p ok o je , p rzedpokój i kuchnia, —  z  w ic -  
denskidmi meblami lub bez . Z g łoszen ia  d o  Adm in. pod  —  

p  25416;

3 PO K O JE  z  kuchnią pięknie urządzone w  II d z ie ln icy _ do 
w yn a jęcia . P od  L . G . do Admin. 26415:

PO K Ó J U M E B L O W A N Y  z prawdra używ ania kuchni tylko 
dla pani. Sup ińsk iego 25, I P-  25414:

SO LID N Y , sam otny m ężczy zn a  poszuku je pokoju  kaw aler­
sk iego z  osobn em  lub nic-kręnmąceni w ejściem . Zgłoszenia  

sz cze g ó ło w e  listow nie  clo Admin. W ieku p o d L IP IE C . 25408

PO SZU K U JE 2 ew ent. 1 ook o ju  z  kuchnią w  centrum . D o 
A d © , pod - DYREKTOR- —  -25407 .

P O SZU K U JE  2 lub 3 pokoje  z  kuchnią. Zgłoszen ia  AdmJń. 
'  W ieku G R O C H O W S K A . 25413 •

JEST PO M IESZK AN IE dla panów  z  Wiktem lub b ez  T u rec­
ka 2, drzw i 9, II p. na ganku od 2—5. 25411;

LSSS^m K"_ £ ? I O  I

PIĘKNA P A R C E L A  W  B R ZU C H O W IC A C H , 404 saini kwadr, 
p ięć  minut od dw orca , w  uroczem  położeniu, zadrzew iona, 
otoczon a  siatką drucianą d o  sprzedania za tysią c dolarów , 
row a żn i reflektanci m ogą się porozum ieć codziennie o j  
P—3 w  kancelarii drukarni. Sokoła  4 w  podw órzu , lub to- 
lefonem  778. 9 i s j

M O T O C Y K L  Edoardo Bianchj (w łosk i) 3 i pół IIP, 3  bie^gl 
pra^dd n ow y  zaraz sprzedani. C h orążczyzna  II a I p iętro, 
Zapletal. - —  —  -  ■ 25308

SP R ZE D A M  dom  m urow any 6 ubikacji, og ród , w era n d y ,•• z a ­
jazd , budynki gosp od a rcze  w szy stk o  w olne ko lo  parku 
Ł ycza k ow sk iego . Cena 3330 d olarów . Zgłoszen ia  ,od 1— 3 
popołudniu K ucheicki, P o tock ieg o  20, o ficyn y . ' 25265

U LICA K O C H A N O W SK IE G O  80,- uprząż na konie (hom onta) 
ok azy jn ie  sprzedam . 25130

D LA M Ł Y N Ó W  masę szm yrg low ą  do’ odnawiania ’ k a sp rów ; 
fu szcza rek ; kw arc sortow any do nakładania zm ielonych  
kamieni i w szelk ie  m aszyny m łynarsklo dostarczą na d o ­
godnych  warunkach B iuro  td-chniczne Lauruk — L w ó w - —  
Żółkiew ska 127 . 24525

R O I^ N IC T  ’ ! H
N a jw y ż s z y  c z a s  z a m ó w i ć  H ł o c a m i ^  z  p r z e n o ­
ś n y m  m o t o r e m  . P E S K U M *  p o p ę d  z ł .  3*—- c łz ie n -  
n  e , o b s ł u g a  b a r d z o  ł a t w a ,  o r a z  p a s y ,  o b r a b i a r k i ,  
m a s z y n y  m ły ń s k ie ,  m a s z y n y  r o l n i c z e ,  o l e j e ,  s m a r y ,  

2 5 4 5 0  p p m p y ,  w a g i  i t, p . p o l e c a

vPi‘ LO V“ — Lwów, ul. Batorego 4.

M O T O R  ropny z łb icą  30 H P  używ any kom pletny, okazyinie 
do sprzedania. B liższe  in form acje udzieli J. W , ulica N o­
w y  św ia t 20, I p. od 27 bm . 25266

SK LE P do sprzedan ia ; W iadom ość L w ow sk ich  Dzic/ci 73 w 
sklepie. t      25346

W .ÓZ c ię ża ro w y  na 1 konia 15 mtr. udźw igu sprzedam  — 
Hausncra 1, —  20371

KUPIE fortepian lub pianino xv przejeździe  przez L w ó w . —  
P od a ć firmę i cenę o s ia te czn ą ; —  Zgłoszen ia  Adm inisracja 
W itk u  pod PR ZE JE ZD N Y  ok azicie low i inse-ratu. 25401

PŁUG I dwu sk ibow e  oraz try jery  do czyszczen ia  nasion P0- 
ldoa M. Steinhaus, skład m aszyn, L w ó w , G ródecka 10 a. 

— — — — 25479:

FO RTEPIA N  kpn eertow y. k rzy żow y , cza rn y  opan cerzony  
„H eitzm anna“  sprzeda K olesza, SykstusJu 10. 25457

PIA-NiNO cza-rne okazyjn ie do sprzedania. W iad om ość R e­
stauracja, R ynek 26. —  —  25456

M AG IEL sprzedam  z pow odu  w yjazdu . Zaraarstynów L ro 
gatka L w ow sk a  59. 25477

DOMEK za rogatką gródecką , S ygn iów ka M?<fa, w olne m ie- 
szk&njtł. 200 sążni parceli, sprzedam  za 600 dolarów . Kra­
kow ska 14. li p. (drzwi 8. 25468;

KUPUJE m eble, fortepiany, pianina, antyki, obrazy itp» Ł a­
skaw e zgłoszen ia  z grzeczn ości do firm y M ark iew icz, 
sklep korzenny. Rynek 42. —  25466

SA LO N  m ahoń, brokatem  k ryty , salon d ęb ow y ’ ja s n y . gobtdi- 
„em  k rv iv . s y p ;alnia iasiu. Ko-T.pletna, ]aoaJnia_ tleli iw a  
ciem na rarem  alho oddzieln ie do sprzedania. W iadom ość 
M ark iew icz, sklep korzenny. Rynek 42. 2=465

P A R C Ł L A  ze  stancla. barakiem , Cpdrkaniona. w od* k " l i  
kabtl gaz " - z »  przystanku tram w ajow em , C ze s io  how - 
skr 36 -  -

P1AN4ND kon certow e czatne pie-m szorzednrj mark. p ra n ie  
now e sprzedam  okazyjn ie. Ł y czak ow sk a  57, o f icy n y , 1. p.

     25461

SP R ZF D A M  lub w y p o ż y c z ę  pianino o  dobrym  tonń . Sty. 
Zoiri 15. H erman. — —    254=.,

B fU tjK O  orzech ow e  \Melkie zaraz tanio sprzodam . 'K aszte­
lańska 4. drzw i 11. —  —  ________25441.

S R R Ż E D a M w fizek  rze in ick i. Ł yczak ów ' 145. 25439

GAZNIK d o  m otocy k la  kupię. M ichaliszyn . C h orażczyzna  17.... — SK438
G O ŁF B IF rasowe, i gołębnik  sprzedam . Pohulanka 15 od

2—4 popołudniu. 25436:

D O  SPRZE D A N IA pól rea!noś.ci p a r te o w e i. z  ogrodem , 
dw om a niurowrincmi kom órkanii, w raz z  wgmtjiii _m ieszka­
niem sktadalacem  sii z jednego p-okoju I kuchm _łoiaz z 
v i-ztikitm i przynależnośóintrji na ul. I^aulinów G órnej z® 
sutr «<3 d ile ró w . Zg łoszen ia  przyim u je M . W allach ulica
K róla  L eszczyń sk iego  2 5 / 1 . __________________________25532

SP R ZE D A M  ruw er n ow y  za  bezcen , okazja . D w ern ick iego  34. 
  —  2543(1

KUPJB m ało używ ane dam ski* futro karakulew e (k r n n y ) . 
Zgłoszen ia  z podaniem  rozm iaru, cdny —  AleltSandrow icz, 
Ottynja, poste— restante. 2081



to .W IEK NOW Y-  Nr. 7224 * dnia 25 lipca 1§35.

f e O L K A I P c ftc zo c liy , skarpetki? r ę k a w L r k !
SSFWSsś: -  Itltta 1413. 1426 Lwów, RYŃSK 35 .

m r L ów, BRi J^ROWSKA 10 w i
sprzedaje węgiel i koks górnośląski, jakoteż 
drzewo bikone rębane na raty i za gotówką 
po cenacb konknrenc. od 10 ct. metr, pocz.

2032

O g r o d i c n i a ,  Siatki dru- 
cisua i metalowe. Najlep­
sza gaza szwa irsVa mar­
ki ,Dufoura“, Raty, Sita. 
Blactia dzu-kowan*. —  
I. Konrad, Lwów, Pasaż 
Feibrów. 25190

-*AŁZJlftSTWA!l
W D O W A  25 l it  z  lid n er dz c c ld t it  posiada nom z  urzą­

dzeniem  z  braku Home fb  p rap ili?  pfltziud ra cz — "ZJ.e 
na rząd ("vym  stanow isku i ret 35 w  celii matrym , Z tto —  
Sienią W A  .Im, pod  W D O W A  35. 25345

FRYZJER kawa Ir m a ju  wtrsnjr z»k‘«u oid a i siei pier. —
szeństwo m ai* l. yzjers lub k ra w czy n ie : lnu i  t . —
rów  zd ró j. ■ —-  ------- 25379

t “O W 0 2 R Ń C O M  poleca  o b rą e J d  ślubne najtaniej w yl w órnl* 
Mandla, Kopernika. 14. 25331

K A W A lC R , n; - r z y c ie ' z  rod z in y  obyw atu ak ie l ożen . sie z 
p-nna lul sudown, do lat 35 ty lk o  z  P olka  z  „c-saziem  do 
rozszerzen ia  iosu i/d a , s tw »  w  >ko ic y  póiknel. n iedaleko 
L w ow a . Z g łoszen ia  pod C Y P R Y S  Adraia Widku. 25423

P O S A D  P O S Z U K U J f
ZD O L N Y  ślusarz —  tokarz zn a jący  się na m otorach , ropo­

w y ch  i pok rew n ych ; p o s ia d a ' egzam ina: k otłow y  i m aszy­
n o w y ; poszukuje p osady  od zarasf chętnie d o  m łyn* m o— 
torow eg o . Łaskaw e zg łoszen ia  Janowska 134 Źolyn iak .

■-----  -  —  —__________________________________________25364

INTELIG ENTN A, pracow ita  panienka poszukują posady w e 
L w ow ie  lub na w y ja zd  d o  3— 4-letn icgo  dziecka. Zgłoszenia  
W iek  N. U C Z C IW O Ś Ć .___________________ _________________25314

K R A W C ZY N 1A  i p ielęgniarka lat 38 poszuku je jakakolw iek  
posadę, za jm io sie gospodarstw em . Zgłoszenia  W iek  N o­
w y  EM ERYTK A._______________—____________________________25299

PO SZU K U JE posady jako m agazynier lub sam odzielny su- 
bjdkt z  kaucja 2000 z ł. Zgłoszen ia  w  Admin. W ieku N o- 
w ego  pod B E Z PR O C E N TU ._______________________________ 2085

B il fR O  R ynek 3 poleca  w szelka d oborow a  służbę dw orska, 
m iastow ą, restauracyjną. — 25444:

M ŁO D A w dow a poszukuje za jęcia  przy  rodzin ie jako tow a­
rzy szk a  lub guwernantka. W łada jeży k iem  polskim  i nie­
m ieckim . P isze  te& b ieg le  na m aszynie. ’ P I. M ariacki 7. —  
Sannesch. —  254G9

PO SZU K UJE m iejsca dozorcow ei przy  kam ien icy ! —  Adres 
C h m ielow skiego 6. Eisner,__________________________________ 9201 _

PANIENKA z ukończonem  III. kursem  sem inaria!. I han dlo—
„ w ym  poszukuje odpowiCjdniei posady ewentualnie zastęp­

stw o. Zgłoszen ia  Adm, W icku B IU R O W O Ś Ć . 25387.

N A U K A
M ATEM ATYK I, przyrod y , f izy k i, chem ii udziela profesor — 

Antoniego 7 1. p._____________ —  *_________ 25368
K W A LIFIK A C Y JN Y  kurs. najnow sze w y m a g a n i, sz cze g ó ło - 

w e  opracow anie program ów  K siążnica. B a torego  28. 25305

W A K A C Y JN Y  kurs kroju i szy c ia  za zn iżoną opłatą urzą­
dzam dla P . P . N auczycieli i Pań rozporządza jących  cz a ­
sem  w akacyjnym  od dn. 1 sierpnia. W p isy  oo  l t — 1-szel 
i od 3—5-tej M , K ozłow ska , w jaśc. W yższej szk o ły  kroju 
A kadem icka 22 I. p. ob ok  Zakładu haftów . 2030

D O  M A T U R Y, egzam inów  n adzw ycza jnych  z  6 i 4 k l ; 
Sinut: p rzygotow u ją  najgruntow niej kursa kondukajyjne 
„O Ś W IA TA ** prow adzone przez rutynow ane s iły  n au czy­
cie lsk ie  w  S zk ole  M uzycznej im : P aderew sk iego , ulica
M iłkow sk iego  11. W arunki bardzo dogod n e ; — W pisy  
dodatkow o w  sekretariacie od 12— 1 i od- 4—6. 2039

Ł A T W A  m etodą w yuczam  w  krótkim  czasie  jeżyka  francu­
sk iego  i niem ieckiego, udzielam  konw ersacji, tudzież p rzy ­
gotow u je  do popraw ek  z  tych  ję zy k ó w . D ługosza  37, II p.

—    —__________________ — _____________ 253 U

M ATEM ATYK I. geom etrii w ykreślnej u czy  nau cz. gimn. 
B a torego  34 / I V  od 3—5. 25295

SE M iN AR JALNE J matury kurs od w rześnia. L iczba  o*gra-
niczonai. K siążnica B atorego  28. 25306;

K U R S T A Ń C Ó W  w  pierw szorzędnej szkole tańców  H. B ry- 
s iow ej zam . Irauthow cj ul. R u tow sk iego  23 II. p. rozp oczą ł 
się  z  dniem 5. lipca br. w ak acy jn y  kurs tańców  sa lono­
w y ch  i now oczesn ych . W p isy  codzienn ie od 10 rano do 
8-in cj w ieczorem . — —  23944

BA JEC ZN IE U n io  w y u cz*  konw ersacji iiieinieoU el. francu­
skiego, p o lsk iego  rutynow ana nau czycie lk a , —  F ry z je r  
przyj mi o  guwernantkę ty łk a  za utrzynuuueL Ł y cza k o w ­
ska 77. —   — ___________ 25453

W A R S ZA W IA N K A  przyjm ujd da nauki kroju i szy c ia  w  
cza s ie  w akacji. W yu czam  w  krótkim  czasie  ł sumienni*, —  
Z  prow incji panny znajda um ieszczenie, ul. Na B łonie 26 
I p ietra . . —  —  —  25406

o l l  r
najlepsza hygi 'n j

GUMA,
pet na y.iaranejâ j 
Wszgdzla do^ 
nsnyc Sj.

A d resy  sk ładów  podane w pla­
katach Cena 30 groszy  szŁ

»(7 . n M i ! !  P. P 9. t " 'r ! i
rozpisuje przetarg o fe rtow y  na:

I) Wykonanie rozbiórki dom u prz uL Paus.de j 
1. 23 w e  Lw ow ie

dostaw ę podłóg miękich.
Formularze o fert otrzym ać m ożna w  biurze 

K ierow nictw u budow y we Lw ow ie, N ow y Św iat 14
E. Czerwińsk! fl. Zaihurlewicz

25421 Inżynierowie architekci.

Zdolnycu snhiefeMhp
o r a ł  p a n i e n  — p o s ł u K u j e  25394

M A G A Z Y N  M & N N E R &
S T R 9 T U S K W  2 .

0*203 szisffl? 0  M S s iś  ? I
Br
a więc kupujmy obrączki ..Szczęścia" u
GuStermana SpMsSsisIia T

2-454

P I Ę K N O Ś Ć  i  P O W A B
E lik s ir  skręcający w łosy w  loki i fa ’ 3 , Brui.ol na* 
dający cerze nituralny w yg'ąd opalony od słońca, 
U iam ant nadający zm ęczonym  oczom  pełen życia 
djam entow y blask i inne ostatnie zagrań. kosm ety­
czne now ości. Żąda cio katal, z -lccza ją c  znaczek poczt. 
L AB O R skrzynka pocztow a 61. dgO SZCZ. 1858

K ierow n:ctw o Rej. lnż. i Sap. L w ów , ogłasza 
pizetarg  na bud ow ę (jfeaTowAi i m agazynu w  k o ­
szarach 13 D. A . K. na W ulce w e Lwowie.

O tw arcie ofert dnia 30. lipra, g ocz . 10.
Bliższych inform acji udziela Ref. bud. Kier, 

!nż. i Sap. Lw ów , W ałow a 16, III p., od  l i — 3-tej. 
j l )86 L. Rej. 3038 bud/25.

F A B R Y K A  C H E M I C Z N A

we Lwowie, ul. J. Hermana 31
p o l o c , :  24990

F a r b y  O l e j n e  do m alow an i drzwi, 
okien, parkanów itp.

L a k i  a r y  a a i a l j o w o  do lakierowania 
sprzętów kuchen., ławek ogrodowych, 
posadź ek itp. w różnych odcieniach.

L a k t a r y  p o & o t o m  rajlepsze do 
lakierowania powozów, wózków.

L a k i e r  d o  ż e l a z a ,  p o k o s t ,  s y ­
k a t y w * ,  t e r p e n t y n * ,  f& r u y  r u ­
c h  e ,  k i t  d o  o k i e n  I tp .

M E C H A N I K

i>M, 11I. SjłSiaSlij 19.
T E Ó L F O J ł  2 0 - 3  l.

reperscyjny wszelkich maszyn biuro- 
u u l i l i  w ych i domovrych.

5 3 i?B 3 ?l{G uskutecznia się rychło i p o  przystęp, 
ł f  u l i l l iC  nych cenach. ' 251-59

I  iHf j kibli!
kF8ł|

m aszynow e od  3 Zł. z.vyż.
maszyny a o  pisania 1 szycia p łacąc naj­

w yższe ceny.
{B > w ypożyczam  maszyny do pisań. 1  i 

* SI 0  U fi 1 szycia na dogodnych warunkach.
i sprzedaję używane fortepiany 1 p.anin*.

KOK 2AL.4€30. ii Diii 1  i®
wysyłąm  każdemu za za­
liczką u mnie z im ów ion emmim

W  razie gd yby  instru­
ment nie o dpow iaaał zwra­
cam  pieniądze bez żadne­
go odtrącenia, zatem  ry­
zyko wykluczone.

F,f  r c z N Y  r r t .A D  n s t r u m e n t ó w
M U Z Y C Z N Y C H , gram ofon . i wszelkich przyborów

A. B O S E M S T i l ^ A
w e  Ł W O W I ,  u l. I  G J O H O W  3 7

(tu ż  obok  Teatru W ielkiego). 195«

w szelkiego ^odzeju, pojedyncze, 
jakoteż .cc mpletne urządzenia — 

n a j t a n i e j
.B O nO TBU H ', L eon a  Sapiehy 34. 25473
misie

N a le i y t o a < 6  p o c z t o w ą  o p k c o n o  r y c a a l t s m .  Wyo iwca „Wiek Nowy", Spółka t-y-aawnicza.'
Drukie.11 Spółki d.uk. „P ra sa ", ul. Sukoła 4.

01872115


